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Hojno od oświadczeń
i styczaia nadal obradował' 

p̂ubliki- Po zatwierdze- 
ponądku dziennego oglo- 
0 oświadczeń. Poseł 

j„^F« Kattas w imieniu frak
cji „Laisvś“ odczytał oświadcze- 
y  dotyczące śledztwa w spra- 
R  pnestępstw państwowych 

Łopetaionych w dniach 11— 13 
- J991 ir. W yraża się  w 

bę, aby na jedn ym  z 
[posiedzeń Sejmu w ysłuchać w 

kwestii prokuratora generał-

poseł Kęstutis Pau- 
kśtys zapoznał z dokumentem 
jEyjtfym przez pikietę społe
czeństwa miasta W ilna, która 
odbyła się 14 stycznia. Żąda się 

nim anulowania rozporządze- 
Samoiządu stołecznego z 

października 1992 r. w  spra- 
Jró zwożenia przedsiębiorstwa 
pilniaus vandenys", odwołania 

stanowisk kierowników Sa- 
■̂torządu m. Wilna A. Grumada- 

i A. Starasa oraz dyrektora 
jcządu eksploatacji wód A. 
KaAauskasa.

[Kkietający przed gmachem 
- 2 5  domagali się, aby Sejm  

rozstrzygnął kw estię 
p/wracania i .zwrotu własnoś- 

ywatelL Oświadczenie w 
więźniów i zesłańców 

W a i^ l posłanka
Żąda s ię  w 

3 ^  przywrócę-

pxa|  ReUw^Ty wfasn̂ s yLitewskiej,

odw ołania dokonanej bezpraw- 
■ n ej n a c jo n a liz a c ji ziem i według 

ustaw y o  gospodarstw ie ch łop
skim, reaktyw ow ania państw o
w ych banków  Hipotecznego i 
rolnego.

Poseł Stasys M alkevićiu s w 
im ieniu fra k c ji  Sa j udisu zgłosił 
in terp elac ję  do m inistra ochro
ny k ra ju  Audriusa Butkevićiusa. 
Prosi s ię  w  nim  o  w y jaśnienie, 
czy m inister przestrzega zasady, 
że w szyscy  w ojskow i rosy jscy  
powinni b y ć  w ycofani z Litwy, a 
ustaw a o  obyw atelstw ie Litwy 
n ie  stw arza dla n ich  przesłanek 
do zostania obyw atelam i LiUspy, 
ja k  też czy  je s t  prawdą, że w 
rejon ach  zm niejsza się  etaty 
O SO K  oraz przygotow uje się  do 
odebrania broni ochotnikom .

(ELTA)

Wiraż w stosunkach 
litewsko - rosyjskich ?

BR IE F IN G  W S E JM IE  RL

W  u b iegły  p iątek  n ą kon fe
ren c ji prasow ej zorganizow anej 
przez op ozy cję  parlam entarną 
k ierow nik  państw ow ej, d eleg ac ji 
litew skie j n a  rozmowy- z  R o s ją  
C eslovas S  tan kęv ićiu s ośw iad
czył, że R o s ja  w  rozm ow ach z 
Litw ą od podstaw  zm ieniła sw o
je  p ozycje , „w ysuw a przed Lit
w ą now e w arunki i ultym atyw - 
ne żądania". M yśl sprow adził 
do tego, że R o s ja  postulu je , iż 
je ż e li rep ublika n ie  p rzy jm ie  n o -, 
w ych żądań, to  R o s ja  n ie  b ę
dzie w ykonyw ać zobow iązań 
b y  do 31 sierpnia 1993 r . w yco
fa ć  sw e w o jska  z  terytorium  
Litwy.

T o  ośw iadczenie C . Stankevi- 
ć iu sa  w yw ołało żyw y oddźwięk. 
Przedw czoraj, 18 stycznia, na 
k o n fe re n c ji '  prasow ej w  S e jm ie  
lider o p ozy cji parlam entarnej 
Y ytau tas Landsbergis w ygłosił 
sw e ośw iadczenie. Stw ierdza się  
w nim , że „ogłoszona przez Ro
s ję  „przerw a" w  rokow aniach, 
dopóki Litw a n ie zm ieni składu 
sw ej, d e leg a c ji państw ow ej i us
ta le ń  rozmów, bardzo przypom i
n a lata  1939— 40, czy  też  od
m ow ę Związku Sow ieckiego w 
końcu 1990 r. utrzymywania
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R ( ^ f e y w>tnle*clt^ ,iKury- 
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law Rzemieniewski, dyrektor ge
neralny Departamentu M niejszo
ści Narodowych Halina Kobee- 
kaitę, poseł na Sejm , prezes Za
rządu Głównego ZPL Ja n  Min- 
cew lcz i inni.

Ja k  zwykle na. podobnych im
prezach padło wiele słów. Ze 
szczególną uwagą zgromadzeni 
słuchali Henrykć Żwirkę:
. —  M ój o jc iec  zaczął latać pod

czas pierwszej w ojny światowej. 
Je g o  kariera lotnicza, ja k  i samo 
życie, tragicznie przerwane w 
1932 r., były krótkie. Na wszy
stkich międzynarodowych zawo
dach lotniczych odnosił zwycię
stwo, a  jeg o  samolot RWD-6 uz
nany został ze najlepszy samo
lot sportowy świata. W ileószczy- 
zna była jego  ojczystą kraina.

(Dokończenie na str. 7)

jak ich ko lw iek  kontaktów , gdy
znów  b y ł szykow any plan na
paści zb ro jn e j n a  Litwę, w y
k orzystu jąc  w  tym  celu  okłam y
w an ych .m ie jsco w y ch  R osjan, 
KGB i w o jsko  oku p acy jn e".

Od razu po k on feren c ji praso
w e j o p ozy cji odbył się  trady
c y jn y  briefing  z udziałem  tym 
czasow o p.o. przew odniczącego 
Se jm u  R L Ć eslovasa Ju rśen asa . 
Z apytanyJ czy  cokolw iek w ie o  
n ow ych posunięciach strony 
ro sy jsk ie j, C . Ju rśen a s odpowie- 
dział, że n ic  o  tym  n ie  wie.

Sp raw a n ab ierała  rozgłosu. 
Dziennikarze postulow ali, żeby 
spotkał s ię  z  nim i sam  m inister 
spraw  zagranicznych republiki 
pby ilas G ylys. O statnio by ł 
on n ieobecn y  na Litwie, brał 
udział w  podpisywaniu K on
w e n c ji o  zakazie broni chem i
czn ej. C erem onia podpisywania 
dokum entu odbyw ała się  w  Pa
ryżu. O becn ie m inister powró
c ił  ju ż  na Litwę.

W cz o ra j, 19 stycznia, odbył się 
briefing  w łaśnie z udziałem m i
n istra  spraw  zagranicznych P. 
G ylysa oraz przewodniczącego 
kom itetu spraw  zagranicznych 
Se jm u  R L Kazysa Bobelisa.

P. G ylys od razu naw iązał do 
budzącego kontrow ersję  oś- 

. w iadczenia k ierow nika państ
w ow ej litew skiej d eleg acji na 
rozm owy z R os ją  Ć. Stankevićiu- 
sa. M inister powiedział, że k il
k a  razy spotykał się  z d elegacją 
i prosił, aby  mu, m inistrowi 
wskazano, gdzie są te  konkre
tne zmiany, ale ja k o ś n ie może 
otrzym ać odpowiedzi. P. Gylys 
powiedział też, że R osja  istotnie j 
podnosi kw estie natury so c ja l
n e j, w  tym  dla w ojskow ych po- | 
zostających  na Litwie, ale Litwa 
ma sw oje interesy  i będzie ich 
broniła. O cenił oświadczenie Ć.
Stankęvićiusa ja k o  zaostrzające 
stosunki w ew nątrz Litwy. „Czy 
pom agają takie ostre sformuło
w ania dokum entu1 w rozmowach 
z R o s ją ? "  j|t| pytał minister i 
odpowiadał: „Sądzę, że nie".

M inister przyznał, że strona 
rosy jska w rzeczy sam ej w yra
ziła 'opinię, że ze zmianą na 
Litwie władzy oczekiwane są

fDokończenie na str. 2)

Na tematy dnia

1,5 talona 
zamiast 0,8

Tyle będą płacić obecnie 
właściciele sprywatyzowa
nych mieszkań za 1 m2. Pos
tanowiono i zatwierdzono to
na ostatnim posiedzeniu Za
rządu m. Wilna. Zaś właści
ciele mieszkań nie sprywaty
zowanych zamiast dotych
czasowych 1.5 tal. za 1 m2 
będą musieli wysupłać z sa
kiewki po 2,80

Mówiąc szczerze i ta do
tychczasowa suma —  0,8 
wywoływała wiele kontro
wersji u ludzi, którzy ma- 
iąc własne wykupione miesz
kania musza jeszcze co mie
siąc płacić. Gdy zaś trzeba 
zrobić jak iś remont płacą do
datkowo.

W yjaśnialiśm y poprzed
nio. że do te j sumy wchodzą 
następujące usługi: przygoto
wanie całego domu do ok- 
lesu ogrzewczego, przepłuka
nie systemu hydraulicznego, 
podłączenie go do sieci ciep
lnej. Bezpłatnie powinna też 
być udzielana pomoc odpo
wiednich służb jeżeli oeknie 
na przykład, kaloryfer lub 
zatka sie kanalizacja,. W  ra
mach te j sumy też dozorca 
wywiesi llage państwową z 
okazji świat. Tyle oficjalnie 
na ten temat zarząd gospo
darki m iejskiej. Ale należy 
zrozumieć mieszkańców, któ- 
izv i tak nie są w stanie za
płacić wysokiego komornego. 
Co najgorsze, że nawet te 
nowe tarvfv nie są stabilne 
i ■ przejdzie, przypuśćmy rok 
i cenv mogą skoczyć jeszcze 
vrzwyż. Żaden tu argument, 
że cześć wydatków za .eks
ploatacje domów - mieszkal
nych z własnego budżetu po
krywa miasto —  nie cieszy.
Bó fakt, że Płacimy ileś tam 
razv niżej niż ceny światowe 
iest pustym frazesem. Bo w
jakim  państwie obyw atele
miesięcznie zarabiają 10—20 
dolarów? A ile włożymy wio
sna w remont własnych zim
nych, wilgotnych mieszkań.

Helena GŁADKOWSKA

W kilku wierszach
M inister ochrony k ra ju  Au- 

drius Butkevićius przyjął akre
dytację  attache wojskowego 
Szw ecji na Litwie —  pułkownika 
w ojska szwedzkiego Sorena Alfa 
Lindmana. S. A . Lindman za

stąpił przedstawiciela wojskowe
go Szw ecji K aja Valberga.

W czoraj w W ilnie odbyła się 
konferencja nt. „Aspekty praw
ne stosunków ekonomicznych 
przedsiębiorstw Litwy z firmami 
zagranicznymi". Zorganizował ją  
Litewski Instytut Informacji.

. (ELTA)

„K. W.“  można jeszcze zaabonować na marzec
Tym, którzy nie zaabonowali naszego dziennika na 1993 

rok, przypominamy, te  prenumeratę „Kuriera Wileńskiego 
na marzec moina załatwić na pocztach, w oddziałach łączno- 
ścl 1 u listonoszy.

Cena 84 talony 1 65 za dostarczenie.
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Łącznościowcy Litwy i Polski podpisali porozumienie
WARSZAWA (kor. ELTA A. 

Degutis). Litewskie Ministerstwo 
Łączności i Informatyki podpisa

ło porozumienie w sprawie współ
pracy w dziedzinie poczt i tele
komunikacji z Polską., Dokument 
ten podpisali minister łączności 
i informatyki RI Gintautas Żin- 
telis i minister łączności RP 
Krzysztof Kilian. Oświadczył/on; 
że jest to „formalny początek 
nieformalnej współpracy".

W  ceremonii podpisania poro
zumienia uczestniczył ambasador 
Litwy w Polsce Dainius Junevi- 
ć'.us.

Przewiduje się, że ju ż w III 
kwartale br. Litwę i Polskę po
łączy bezpośrednia cyfrowa łącz* 
ność telefoniczna, z której usług 
będą mogły również korzystać 
Łotwa i Estonia. W  najbliższym 
czasie między Litwą i Polską za
cznie kursować kolejow y ambu-

; lans pocztowy —  listy i przesył
ki pocztowe będą dochodziły 
znacznie prędzej.

Delegacja pod przewodnictwem 
ministra łączności i informatyki 
Litwy G. Żintelisa w czasie dwu
dniowego pobytu w Polsce za
poznała się z systemem łączności 
satelitarnej w Psarach koło 
Kielc, odwiedziła zakład kabli 
optycznych w  Warszawie.

Imprezy inauguracyjne 
nowego prezydenta USA

WASZYNGTON, 18 stycznia 
(Reuter—ELTA). Przybycie no
wego prezydenta USA do stoli
cy  kraju uczczono dzwonami i 
fejerwerkiem.

Bill Clinton rozpoczął ceremo
nię, przyjęcia, uczestniczy na 
koncertach i uroczystych obia
dach, które potrwają do środy, 
gdy zostanie zaprzysiężony jako 
42 prezydent USA.

Przed pomnikiem Abrahama 
Lincolna nowo wybrany prezy
dent USA wygłosił przemówie
nie, w którym wezwał wszy
stkich do zachowania jedności.

PROGNOZA SYTU A CJI 
GOSPODARCZEJ W  1993

Prognoza opracowana przez 
Centralny Urząd Planowania 

. (CUP) przewiduje, że rok 1993\ 
będzie rokiem przełamania r e c e - ' 
s ji gospodarczej.

Według analiz CUP utrwale
nie pozytywnych tendencji w 
produkcji przemysłowej, obser
wowanych ju ż  od marca ubiegłe
go roku, pozwoli, zwiększyć je j 
poziom w porównaniu z rokiem 
1992 o  co  najm niej 3 proc.

Produkt krajow y brutto wzro
śnie o ponad 2 p ro c  W zrost ten 
będzie wynikiem m.iń. zwiększe
nia wydajności pracy oraz obni
żki kosztów. Na wzrost pkb 
także miały wpływ dalsze zmia
ny w strukturze działowej i ' 
własnościowej gospodarki: udział 
sektora prywatnego w tworze
niu produktu krajow ego brutto 
powinien w tym roku przekro
czyć 5 0  p roc 

Eksport liczony w dolarach 
USA wzrośnie o  5 p roc , a im
port o  5,2 p ro c  Nastąpi zmia
na struktury importu na rzecz 
zwiększenia dostaw inw estycyj - 
nych i zaopatrzeniowych. Doda
tnie saldo obrotów towarowych 
wyniesie około 700 min, USD.

Nakłady inw estycyjne będą o ' .
3,5 p roc wyższe niż w roku 
1992, przy czym będą to nakła
dy ,na • przedsięwzięcia o. wyso
kim stopniu rentowności 

Spożycie .liczone na jednego 
mieszkańca wzrośnie o. 1 proc.

MNIEJSZY DEFICYT 
BUDŻETOWY

Ja k  poinformowało M inister
stwo Finansów, deficyt budżeto
wy był w Polsce w roku 1992 
o blisko 10 p roc niższy niż za
kładano.

W  listopadzie Sejm , nowelizu
ją c  ustawę ^budżetową zgodził 
się na deficyt w wysokości 8 1 ,5 . . 
bln * zł. Tymczasem szacunkowe, 
wyliczenia sporządzone w M ini
sterstwie Finansów wskazują, 
że deficyt wyniósł 72. blii zł. 
W ynik ten udało ślę -osiągnąć 
dzięki zwiększeniu o  3 bln zł, 
wpływów i zmniejszeniu wyda
tków o  prawie 9 bln zŁ 

. M niejszy niż prognozowano. 
jesienią był także poziom infla
c ji — jest on jednak nadal 
wyższy niż w innych krajach 
Europy Środkowo-Wschodniej, 
np. na W ęgrzech. W zrost ćen 
towarów i usług konsumpcyj
nych w 1992 '  roku osiągnął 45 
proc., czyli o 3 punkty mniej 
niż przewidywano na jesieni. W  
ciągu roku 1991 inflacja liczo
na w podobny sposób przekro
czyła 70 proc. W alka z Inflacją 
będzie należała do prioryteto
wych żądań także w roku 1993. 
Szacuje się jednak, że w skali 
roku wzrost cen przekroczy 30 
proc.

POLSKIE ZASOBY 
GEOLOGICZNE 

Ja k  podaje raport „Ochrona

„Nasza historia je s t  dobitnym 
dowodem tego, ja k  z różnorod
ności może powstać potęga i . 
jedność, której korzenie wywo
dzą się z takich cnót, ja k  szacu
nek, miłość i przychylność", po
wiedział on.

Clinton powiedział, że świat 
jeszcze się nie nauczył „lekcji 
jed n ości", trw ają w ojny w So
malii, Bośni, Iraku i gdzie in
dziej, a  także przyznał, iż USA 
ja k o  najstarsze demokratyczne 
państwo świata również powin
ny się doskonalić w  rozstrzyga
niu rózbieżności wewnątrz kra-

środowiska 1992" opracowany 
przez Główny Urząd Statystycz
ny, łączne geologiczne zasoby 
bilansow e polskich kopalin sta
łych wyniosły w 1991 roku 223 
mld ton. Ponadto udokumentowa
ne geologiczne zasoby ropy na
ftow ej w yniosły 5  min ton, ga- 

_zu ziemnego 162 mld m3, me
tanu z pokładów' w ęgla kam ien
nego —1 5  mld ni3.

Surowce o  zasadniczym zna
czeniu to w ęgiel kam ienny i 
brunatny. W  trzech zagłębiach 
węgla kamiennego udokumen
towano dotychczas 65 mld toń. 
tego surowca, przy czym  jed en  
z  obszarów n ie je s t  jeszcze  do 
końca zbadany. Zasoby węgla 
brunatnego szacu je się  na po
nad 13 mld toni z czego złoża 
zagospodarowane stanowią około 
2 0  proc.

Do Ważniejszych kopalin nale
żą również rudy miedzi. Ich  za
soby określono na 3,4 mld ton, 
z czego zagospodarowano ponad 
p ołow ę..

W śród surowców chem icz
nych znaczące m iejsce z a jm u ją . 
zasoby soli kam iennej oceniane 
na 88  mld ton. Złoża zagospo
darowane w roku 1991 obejm o
wały jedynie 4 p ro c  ogólnej 
ilości zasobów. Do najboga
tszych' w  św ięcie należą polskie 
złoża siarki pod Tarnobrzegiem.

PIERW SZY PARK 
TECHNOLOGICZNY

W  województwie szczeciń
skim, w pobliżu Goleniowa po
w staje pierwszy w Polsce i w 
Europie Środkowo-W schodniej 
park technologiczny. Będzie to 
kompleksowo zaprojektow any 
zespół, obiektów inw estycyj
nych. W  najbliższych latach sta
nie tam kilkadziesiąt budynków 
O różnym przeznaczeniu: fabryk, 
montowni, magazynów, a także 
ośrodków badawczych w raz z 
niezbędnym zapleczem so cja l
nym. .

Park został utworzony jako 
joint venture kalifornijskiej kor
poracji Kontrabecki Group oraz 
zarządu miasta i gminy Gole
niów.

W  parku technologicznym bę
dzie pracować łącznie 40 tys. 
osób. Koszt przedsięwzięcia 
przekroczy 150 min USD.

ju .
W spólnie z nowym wiceprezy

dentem A l Gore oraz członkami 
obu rodzin b iją c  w symboliczny 
dzwon wolności Bill Clinton po
wiedział, iż głos dzwonu ozna
cza „początek odnowy narodo
w e j" i wśród bicia tysięcy  dzwo
nów w całym  k ra ju  dodał, że 
„głos jednego dzwonu n ie roz-. 
lega się daleko, ale wszystkie 
dzwony razem zabrzmią jak o  
wspaniała narodowa symfonia 
nadziei i jedności".

U podnóża zespołu pomniko
wego Lincolna, gdzie na powi
tanie nowego prezydenta zgro
madziło się około 300 tys. osób, 
odbył się bezpłatny k on cert 
Uczestniczyły w nim  takie gwia
zdy, ja k  M . Jackson , D. Ross,
A. Franclin, B. Dylan, aktorzy 
J .  Nicolson, V . Goldberg i inni.

Cło wywozowe  
na granicy  

ukraińskiej
K IJÓ W . (Ukrinform— ELTA). 

Od 19 stycznia wchodzi W życie 
dekret gabinetu m inistrów Ukra
iny w spraw 'e oclenia przedmio
tów, w yw ożonych. i w ysyłanych 
przez obyw ateli Ukrainy.

Bez cła  będzie można wywieźć 
iowary, których cena n ie  prze
kracza dwóch m inim alnych płac 
zarobkowych. O graniczenia wpro
wadzono tylko na artykuły: spo
żywcze, wino, wódkę i papiero
sy. ,

O byw atele U krainy obow' ąza- 
ni są zapłacić cło  w  kom orach 
celnych według m iejsca  zamiesz
kania. Dla cudzoziem ców cło  sta
nowić będzie wszędzie 100  proc. 
ceny wywożonych towarów. .

Wiraż w stosunkach 
litewsko-rosyjskich?

(Dofkończenfie ze str. I) 
zmiany składu delegacji litew
skie j, ale nie żądała zmiany je j 
składu osobowego —  ja k  to su
gerował V . Landsbergis.

M inister powiedział, że oś
wiadczenie C. Stankevtćiusa 
było uczynione bez konsultacji z 
MSZ, komitetem spraw zagrani
cznych Sejm u stw ierdzając że 
„nie może by ć polityki prywa
tn e j" . Powiedział też, że przej
rzał prawie całą korespondencję 
między kierownikami delegacji 
Litwy i R osji oraz między V . 
Landsbergisem i B. Je lcyn em  \ 
że nie odczuł, że je s t  jak ieś 
bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla Litwy, ponieważ —  ja k  po
wiedział —  „leksyka nie jest 
taka znów ostra". Kom entując 
fakt, że nie odbyło się spotkania 
delegacji dwóch państw 6— 7 
stycznia powiedział on, że po
prosiła o  to strona rosyjska, 
gdyż akurat wówczas przypada
ły  w  R osji św ięta bożonarodze
niowe.

M inister stwierdził, że w osta
tnim okresie między delegacja
mi litew ską i rosy jską była w y
łącznie wymiana dokumentów,

i
ale nie odbywały się 
i  nie ma rezultatów w tw 
żywotnie ważnych dla 7^ 
T a sprawa zostanie rozow 
na posiedzeniu komitetu Ir- 
zagranicznych parlanfc&tf^ 
działem ministra P. Gyta.1 
Stankevićiusa i  członków™ 
skiej delegacji. Minister ■ 
d a ł  również, że w składał 
tewskiej delegacji wpro^y 
zostaną zmiany. Krok ten n 
pi po uzgodnieniu z odp? 
dnią kom isją parlam entu^

Ju tro , we czw artek-fo *1
15.00 w Sejm ie RL czasom, 
prezydenta Republiki Litew 
Algirdas Brazauskas wyg^T* 
roczne orędzie o  stanie 

- stWa, w którym zawarta jJ ,  
analiza sytuacji ekonomJS 
politycznej, kwestie polityk 
granicznej. Dziennikarajfa. 
również poinformowani, ^  
Brazauskas otrzymał zaprósJ 
do uczestniczenia w  oflcjS 
zaprzysiężeniu prezydenta ̂  
a le nie wiadomo, czy* 
spraw  na Litwie pozwoli 
odbyć tę podróż.

Jó z ef SZOSTAKOW I

Sprawy demontażu reaktorów
TALLINN, 18 stycznia (Reuter 

— ELTA). R osja  obiecu je w przy
szłym miesiącu zdemontować dwa 
reaktory jądrow e na ło d zi. pod
wodnej w ośrodku szkolen:owym 
na północnym wybrzeżu Estonii, 
w porcie Paldisk. Prem iera Estonii 
M arta Laara poinformowało k ie
rownictwo centrum  podczas je 
go wizyty w te j m orskiej bazie 

w ojskow ej. Upełnomocniony przez 
Estonię m nister ds. n eg ocjacji 
z R os ją  Ju r i Luik powiedział, że 
R osja  nie przestrzega danej o- 
b iętnicy by  zezwolić zachodnim 
specjalistom - na obserw ację ope
r a c ji demontażu. Zdaniem jego 
oraz dziennikarzy estońskich,

którzy odwiedzili tę  bazę, 
torium centrum jes t  bardzo 
niedbane i zniszczone, strzeże! 
tylko kilku strażników; Kieit 
nictwo estońskie chce odzfl 
to terytorium  u w e jśca  do 
tyku.

Tymczasem łotew ski g 
obrony Talavs Jundzis w 
łotewskim oświadczyŁa iż 
sformowała nową jednostkę 
skową, należącą do 25 odda 
zmotoryzowanych strzelców, 
go zdaniem, ten liczny* | 
wyposażony w  broń i sprzęt 
ny  oddział szybkiego reagoi 
nia sformowany został 
destabilizacji sytuacji na Łoti

HAVEL KANDYDUJE NA PREZYDENTA CZECH

PRAGA, 18 stycznia (AFP— 
ELTA). P an ująca czteropartyjna 
k oa lic ja  Republiki Czeskiej w 
poniedziałek o ficja ln ie ogłosiła 
V aclava H avla swym kandydatem  
na prezydenta C zech w  pierw
szych w yborach w k ra ju , z góry 
zapew niając mu sukces..

Rozmaitości
#  O bniżanie się  liczby uro

dzin m oże około  2 0 0 0  roku za
ham ow ać przyrost m ieszkańców  
M ongolii i uw arunkow ać szyb
k ie  starzenie, się  - narodu, prze
strzega a g en cja  M ON CA M E, po
w ołu jąc się  na- dane N arodow e, 
g o  Centrum  A ntropologii. •

'Na pierwszy rzut Oka. niepo
k ó j o  losy  narodu w ydaje się 
nieuzasadniony. N a terytorium  
M ojrgolii, obejm u jącym  1,5 min 
kiilotnotróW kwadratow ych, obe
cn ie ży je  n ieco  ponad 2  milio
n y  osób.-Trzy czw arte m ieszkań, 
ców k ra ju  stanow ią 'udzie w 
w ieku do la t 35, A le  w ciągu- 
dwóch lat ostatnich liczba uro
dzin znacznie zm alała. Przede , 
wszystkim k o jarzy  się to z głę
bokim kryzysem  gospodarczym, 
ja k i ogarnął kraj.- Dem ografow ie 
również w yrażają obaw y z Do
wodu „boom u" sztucznego prze
r w a n ia  ciąży. A b o rc ja  fesit 'tu . 
o fic ja ln ie dozw olona*, od 1989 
roku. 40 proc. kobiet M ongolii 
ucieka sie d o .teg o  ęposobu, aby 
pozbyć sie niepożądanego dzie
cka. Pod względem tego wskaź
nika „Średnio na jednego m ie
szkańca" M ongolia ustępuje tyl
ko krajom  W1NP.

#  Na aukcji w Paryżu ' za 
•55 min franków  (10 min dola
rów) sprzedano jed en  z na jbar
dziej znanych obrazów V an Go- 
g ta  „Le Jard in  * A u y ers" .

Obraz który  artvsta namalo
wał na  dWa tvgcdn;e przed

śm iercią, zośtał uznany za ma
ją te k  narodow y F ra n c ji i zabra
n ia  s ię  go wywozić z k ra ju .

Zdaniem ekspertów , cena ob
ij razu by łaby  p ięciokrotnie wyż

sza. gdyby w a u k c ji uczestni
czy li A m erykanie lub Jap ończy
cy .

Ową Cata temu na a u k cji w 
Nowym Jo rk u , obraz V an Gog- 
ba> „iPortrait du D octeur Ga- 
'ohelt,, sprzedano za rekordowa 
sum ę 82,5 min dolarów.

' i #  70-letni Anglik szukając w 
'Ogrodzie . przy jaciela  przy _po- 
'mbcy w ykrywacza metalu zgu
bionego młotka odkrył bezcenny 

. łsk*arb z okresu rzymskiego. .
Zdaniem ekspertów , sprócbnia. 

łą  już teraz drew niana skrzynie 
z ozdobam i złotymi i  srebrnym i, 
wysadzanym drogimi kam ienia
mi. około I16OO lat temu zakopał 
m iejscow y arystokrata rzymski.

Ponadto twierdzą oni, że skarb 
jes t  nie tvlko bezcenny. a?e też 
bardzo interesu jącv  pod wzglę
dem archeologicznvm . gdvż ilu
stru je , czVm i*iolekszałv sie wy
ższe warsiWv> Rzymian w IV  lub 
V  wieku naszej-ery.

Szczęśliw y Anglik ma otrzy
mać blisko m^.'on funtów ster. 
lingów (1,5 min dolarów USA), 
nagrody. M iędzy innymi n ie zna. 
leziono młotka, którego on szu
kał.

' <#' Szanujący statystykę J a 
p o ń c z y c y  obliczyli, że obecnie 
w  kraju  liczba pa*aczy zmnLei-v 
szyła się o  0 .8  proc. I te dzie
się tn e  ułam ki procentu zapew.

Konserw atywna Demokraty 
na Partia O bvw atelska,j 
zentowana przez premiera 1 
lava Klausa, jak  również^ 
partię skrzydle’ prawiew 
tw orzące koalic ję , wybrały 
letniego H avla „jako najtep 
g o" z potencjalnych kandydJ 
ną to stanowisko.

i  
k  
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f  
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n iły  Jap o n ii zwycięstmffi
- styczne: w krajiu zanotowano 

kordow o niską, liczbę pal* 
—  36,1 proc. ogółu mieszjpB 
kraju . W edług opublikowali 
ostatnio- danych, w Japonii 
około 33,5 min osób — 
triln mężczyzn i 6,37 min fcob

O  tym  rekordzie ńaro|g? 
Ja p o n ii zadecydowała*, płeć 
kna —  w  tym roku 350 tys 
b iet zrezygnow ało z  tego ®

- <I’ w egc nałogu. Mężczyin| 
czasem n ie  śp ieszą ,z  rzuceni 
papierosów , gdyż rzekomo 
mapafa- ó n e w  zwalczaniu 
sów i zmartwień z powodu 
•garsza.iącej sie ju ż od pw 1 
sy tu ac ji gospodarczej.; W 1 
roku tylko . 30 tvs, iflH  
rzuciło palenie. A le w rifl 
szej prżyszlości liczba pfilj 
■może bardzo «?e  obniży6 • 
bowiem planufe podnie* 
ipódałków państwowych p  
ton i u i a'. koho lu . Ja k  p is # 1 
sa, M inisterstw o Finansów ■ 
m ierzą imi w grudniu Pi*6̂  
w ić partii rządzącej do ^  
■trzeni* pro5ek:ł ustawi^S^ 
rTZew idiie pcdnies!enie 
za łednc pudełko pa p ierog  
iednego iena.

A le tymczasem sa to 
plany i japońscy palacaiS 
nnie delektu ją się nik0*̂
mężczyźni wypaląia 
średnio c o  25 papieros<^fl 
bietv —  po 17.

W edług doniesień. Pr l i
Di-zygo®

Zbigniew MARKÓW*^

IjaTi
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H e l
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p r z e m y s ł W NOWYCH WARUNKACH

jiR O B O T Y  NIE ZOSTANIEMY
z  DYREKTOREM PRZEDSIĘBIORSTWA'

J o n a s e m  K A R C lA U S K A S E M^ S o . A U D E I A S

l l j L  w nyrtkle zakłady
JViW«J“ "  b^dzie Pra_

* *  sł^ l ten optymizm? 
Ows*ein, p o w ie d z ia łe m  

i.jedyś. M oże to  t r o c h ę  
“ło w n e  stw ierd zen ie , je d r  
^  myślę, że je s t  o n o  b a r -  

51iskie ą fzeczyw istosci. 
Z a e  przed -p ięc io m a  la t y  

Wiem tak o p ty m is ty c z - 
jgstawiony. D zis s to im y  
j twardo n a  g ru n cie , 
jak to się udało w  tych 

in W * dla nas wszystkich 
cajadt

— jeszcze w  o k r e s ie  s ta - 
.nacji mieliśmy n ie c o  w ła s -  
mdi zaoszczędzonych p ie -  

i f. Trzeba te ż  p a m ię ta ć , 
wówczas p rz y d z ie la n o  

idusze sposobem  s e e n tr a li-  
lowanym. T roch ę  w ię c  w y - 

o nam ^ m in is te rs tw o  
przemysłu lek k ieg o , t r o c h ę  
omymywaliśmy z  fu n d u szu  
wiekowego i ta k  s ię  u z 
bierało. Poniew aż m ie liś m y  
już stare urządzenia, p o s ta 
wiliśmy na od now ę ta b o ru  
technicznego. - O s z cz ę d z a li
śmy każdy grosz. P o w o li w  
riąpi pięciu la t u d a ło  s ię  
sam odnowić c a ły  ta b o r . K u - 

/  urządzenia b e lg i j
skie, francuskie, n ie m ie c k ie .

zia] 
| Ji 
jbn

siatf

,al»g 
:ańcoi

-  Urządzenia to jednak tyl- 
oąić sprawy.
-O czy w iście . N a s i sp e - 

cjaliści odbywali s taż  z a  g ra - 
W  rezultacie sa m i t e  

też m o n to w a li, 
się j e  o b s łu g iw a ć  i  

remontować.
~  o Ile pamiętam, kiedyś za-

M bardz°epamln w naszych wa- 
J j * -  Chodziło o to, ±e n ie  
S j""**  do naszej przędzy. 
N I ? 1 rozwiązaliście ten

tóś sami oprowadzamy 
ta  ,2 ' KróWn°  | zachod- 
Lg f * rMicy, w tym rów-

do
e t  _ v f l

i  wE E S L . S  b
nam

S  i a k ie j 
mi firM l  krosna. Sa-
t e o  R w ie m y  n jc i . j e ś li 
h ch  s t ,A  mów i o  św ia to - 
P - ^ B d a r d a c h ,  t o  m y  

S .  N aszi\JUZ , o s ^ R n ę li-  
! “ lak ^  W yroby, z arów - 
E £ńb i S p ec ja liśc i, m o- 
b ^ tniczaW™ e! ? ? n c i . c z ^ t o
Jawach0* ! .w różnych wy-
! w , ^ i a  f Zynarod°wv<:h.

m e- tylko 
zapoznają 
•strukturą

produkcji, najnowszym krzy- 
Kiem mody iłjp.

—  M oże konkretn ie o  ucze
stnictw ie w ja k ie jś  w ystaw ie!

—  W e wrześniu 1992 roku 
uczestniczyliśmy w między
narodowej wystawie włók
niarzy w Brukseli. I tu mo
żemy się pochwalić; bowiem 
jedna z  naszych tkanin zo
stała uznana za najm odniej
szą w 1993 roku i wciągnię
to ją  dq katalogów między
narodowych. Dziś wyrusza
my na podobną wystawę do 
Frankfurtu. Aktualnie ■ wy
roby nasze kupują nie tyl
ko państwa W PN, a le  i A n 
glia, Niemcy, G recja, Stany 
Zjednoczone Am eryki.

—  Czyli sam e sukcesy?
■-- .ferr O, nie. Tak dobrze to 
nie jest. Mamy mnóstwo 
problemów. Ot chociażby 
problem zbytu. Powiedzia
łem, że kupują nasze wyro
by nawet w USA. T o  pra
wda, ale. ponieważ mamy 
zupełnie rozwalony system 
rozliczeniowy, nie możemy 
niczego normalnie ami ku
pić, ani sprzedać. W  zamian 
za nasze tkaniny, sprowa
dzamy z innych krajów  do
słownie każdy towar, cał
kiem  nie z nasztej branży i 
potem go tu sprzedajemy; 
M ówiąc prosto bawimy się 
w podwórkowych handlarzy. 
Pochłania to nam dużo cza
su i energii, bo robimy 
przecież me sw oją robotę, 
ale to  są Tealia dnia dzisiej
szego. Smutną prawdą jest 
fakt, że Bank Litewski nie spe

łnią swych-, funkcji i n ie można 
na niego w ogóle liczyć. 
Doszło do tego, że przelew 

_pieniędzy z jednego banku 
do drugiego trwa około 
miesiąca. ' Nietrudno więc 

_sobie wyobrazić, ile tTacimy 
czasu na przelew z jednego 
państwa do innego. Osobi
ście nie mogę tego zrozu
mieć, dlaczego na nasz sy
stem bankowy narzekają 
wszyscy, ale nikt, żadna 
władza na niebie i na ztemi 
me może szanownych ban
kowców przywołać, do po
rządku.

Ogromnie doskwierają nam 
ceny za eneTgię elektryczną. 
Nie wiem, kto i  na jakich 
zasadach wyznaczył płatę 
tak horrendalnych stawek. 
Bardzo często mówimy, ż e  
dopiero gdy ceny na wszy- 

- stkie towary osiągną poziom 
światowy, wówczas ruszy 
wolny rynek, wygrzebiemy

się z dołka gospodarczego. 
Przepraszam, ale ceny pa 
nośniki energii 'elektrycznej 
u nas daleko ju ż  przekroczy
ły  cen y  światowe 1 Przypu
szczam, że c q ś tu bardzo nie 
gra, -że kłoś absolutnie na 
własną rękę sztucznie, bez 
n ajm niejszej odpowiedzial
ności i kontroli w induje je  
do góry.

—  W y d a je  m l się , że w  stru
k tu rze  naszego państw a doszło 
do całkow itego  pom ylenia funk
c j i ,  co w łaśnie 1 pow oduje spa
d ek  gospodarczy, doprowadza 
do ogólnego chaosu.

Jalk najbardziej. N ie 
w ykonuje swoich funkcji 
rząd, nie w ykonują ich  ban
ki, nie wykonujem y także 
my, przem ysłowcy, bo  za
miast wytwarzać produkcję 
—  prowadzimy handel, wy
konujem y operacje banko
we itp.

—  O statnio dość często  się  
m ówi, że trzeba b y  ruszył prze
m ysł 1 w ów czas tro ch ę je g o  k o
sztem  będzie m ożna załatać n ie 
k tó re  dziury w  budżecie.

—  Chętnych łatania dziur 
cudzym kosztem j'est dużo 
i na tym polega nasza tra
gedia. Gdybym każdy z nas i 
każda instytucja - rzetelnie 
robiła sw oją ^robotę i dob
rze wykonywała tylko włas
ne funkcje, nie znaleźliby
śm y się w tak trudnej sytua
c ji. Dopóki nie zrezygnuje
my z dawnych socjalistycz
nych metod pracy, dopóki 
nie przestawimy się na no
we tory pracy i myślenia, 
nie tylko niczego nie osiągnie
my, lecz stracimy i to  co 
mamy.

■—  D ziękuję za rozmowę 1 ży
czę powodzenia.

Rozm awiała 
Ju lltta  TRYK 

Fot. W alery  Charin

^ ° C f l r  n a jb ie d n ie jsz y ch__ ----
i

-O W egO
Uczestniczył 

Banko Sw ia.
bałtyckich

.no sprawy w spółpracy rządu li
tew skiego z  Bankiem  Św iato
wym i M iędzynarodowym Fun
duszem W alutowym , sposoby
łagodzenia ujem nych skutków 
reform y gospodarczej.

Zdaniem .przedstawicieli BS, 
Litwa mogłaby zaoszczędzić

jnny k o lę d
go, M. Jarm ołow icza, S. Głowa
ckiego i wielu innych kompozy
torów, wśród nich kompozyto
rów wileńskich J .  Leśniewskiego 
i J .  Żebrowskiego,

Kolęd Bożonarodzeniowych 
będziemy mogli też posłuchać 
w kościele św. Ducha — 31 sty
cznia o godz. 12.30, -w czasie 
1 P °  Mszy św iętej, w  tym też 
dniu w kościele św. Piotra i 
Pawła — słuchanie kolęd o 
godz. 17.30. Inf. wł.

część środków  wydaw anych na 
energetykę, gdyby w  realizow a
nym  program ie prac publicz
nych w większym stopniu wy
korzystyw ano lokaln e zasoby — 
torf, drzewo. U czestnicy spotka
nia ustalili, iż w celu złagodzę, 
nia skutków  reform y gospodar
cze j należy stw orzyć system  o- 
pieki społecznej-; Spośród 70 
proc. wspieranych socja ln ie m ie
szkańców Litwy, należy w spie
ra ć  tylko 10— 20 proc.

fELTA)

W IL E Ń S K I C H Ó R  „ E C H O " 
w  W A R S Z A W IE

ju tro  do W arszawy, na za
proszenie rzym skokatolickiej pa. 
rafii św. A ndrzeja wyrusza 
chór „Echo" kościoła św. R afa
ła.

Chór z W iln a wystąpi z kon
certem  kolęd i pieśni.

Inf. wł.

ROZPORZĄDZENIE Nr P A P U  REPUBLIKI 
LITEW SK IEJ Z 15 STYCZNIA 1993 R.

W SPRA W IE DALSZEGO ROZSZERZANIA 
STOSUNKÓW  MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 

Z RZECZĄPO SPO LITĄ POLSKĄ
1. Z lecić M inisterstw u Spraw 

Zagranicznych:
1.1. rozpoczęcie n e g o c ja c ji w 

celu zaw arcia m iędzy Republiką 
lite w s k ą  i Rzecząpospolitą Pols
ką umowy o  stosunkach dobro
sąsiedzkich i  w spółpracy;

1.2. w spólnie z M inisterstw em  
Przem ysłu i Handlu ze strony 
Republ k i L itew skiej pow ołanie 
k om isji do opracow ania umów z 
R zecząpospolitą Polską w spraw ie 
ustalenia s t r e f y . w olnego handlu.

J '2. Z lecić M inisterstw u Komu
n ik a c ji:

2.1. pow ołanie z e  strony R e
publiki L itew skiej grupy robo

czej do opracow ania postulatów 
W Sprawie tworzenia wspólnych 
z Rzecząpospolitą Polską spółek 
kolejow ych;

2.2. zgłaszanie postulatów co  
dó możliwości otw arcia w 1993 
t. now ej linii lo tn iczej z  Rzeczą- 
pospolltą Polską 

3. Z lecić Departamentowi O ch
rony Zabytków  przy rządzie Re
publiki litew sk ie j powołanie ze 
strony Republiki Litew skiej ko
m isji ds. spuścizny kulturalnej z 
Rzecząpospolitą Polską.

Premier 
Bronisloyas LUBYS

CEELI szkoli prawników Litwy
W  sem inarium  szkoleniow ym  

n a  tem at m iędzynarodow ych 
kontraktów  kupna— sprzedaży 
k tó re  przeprowadzi in icjatyw na 
grupa pom ocy praw nej Europie 
Środkow ej i W sch od n ie j A m e
rykańskiego Stow arzyszenia P ra
w ników  (CEELI), w eźm ie udział 
80  praw ników  z  Litw y. Je s t  to 
w stępny program , zaoferow any 
przez Centrum  Praw a K om ercy j
n ego  CEELI. W  dniach 18— 19 
stycznia z a ję c ia  od były  się  w 
K ow nie, n a  U niw ersytecie W i
tolda W ielk iego , a  20— 21 sty 
cznia odbędą s ię  w  W iln ie, w 
M inisterstw ie Spraw iedliw ości.

Sem inaria prow adzi m iędzy
narodow a grupa lektorów , w 
k tó re j sk ład  w ch o d zą. adw okat 
C arolyn B erk ley  z Filadelfii, z 
pensylw ańskiej firm y „Ballard 
Spahr A ndrew s i Ingerso ll" oraz 
adw okat Fried rich  N iggem ańn z 
Paryża i  dusseldorfskiego A SA  
A vocats A ssocies, zaproszeni 
przez litew ską grupę roboczą 
CEELI, k tó re j przewodniczącym  
je s t  p. E rnest C. Raskauskas z 
W aszyngtonu, D.C i p. Jo h n  M . 
Zerr, przedstaw iciel CEELI, k tó 
ry  na okres roku zam ieszkał w 
W iln ie.

P. R askauskas ob jaśnił, że li
czba uczestników  sem inarium  
została ograniczona (po 40  pra
w ników  w  każdym  m ieście) z 
powodu specyficznego i  złożo
nego  tem atu sem inarium. Każ
dy uczestnik m a tu  o kazję  bez
pośrednio poobcow ać z prow a
dzącym i z a jęc ia  specjalistam i, w 
oparciu o  am erykańskie i za
chodnioeurop ejskie m etody nau
czania. „M isją  Centrum  Prawa 
K om ercy jnego je s t  szkolenie 
praw ników  litew skich w  celu 
sprostania litew skim  potrze

bom  w  zakresie biznesu i wol
n e j gospodarkiu, powiedział p. 
Raskauskas.

P. Z err dodał, że na sem ina
rium  zapisało się  około 500 pra
w ników. P lan u je  on  zorganizo
w anie dodatkowych z a ję ć  na ten 
sam  tem at w lutym  i marcu, 
ab y  um ożliwić udział wszystkim 
prawnikom, którzy się  zapisali

„Po założeniu Centrum w W il
nie, program  ten  stanie się  waż
nym  znakiem dla . innych kra
jó w , w skazującym  n a to, że Lit-, 
w a pod ejm u je się  konkretnych 
działań i k ierow niczej roli w 
tworzeniu system u prawnego, 
przystosow anego do ekonomiki 
w olnego rynku światowego i 
przygotow uje sw ych prawników 
do godnego powitania w ielkich 
prób w  przyszłości Litw y", za
znaczył p. Raskauskas.

C1FFT.T przew iduje na Litwie 
ca łe  program y w sferach  refor
m y kon sty tu cy jn ej, reform y są
dów i nauczaniu sędziów, pro
gram  Sister Law School, usługi 
doradców w  kw estiach między
narodowego rozw oju ekonomicz
nego, £  także przygotuje analizy 
różnych ustaw litew skich. Sfi
nansow ało ono ju ż  udział 15 spe
cjalistów  z U SA  i Europy w 
realizacji tych  projektów  na 
Litwie. Dzięki sponsorowaniu 
CEELI 11 prawników litewskich 
w eźm ie udział w programach 
reform y konstytucy jn ej, Sister 
Law School i prawa kom ercyj
nego w A m eryce. Z  rozpoczę
ciem  działalności Centrum Pra
w a K om ercyjnego, Litwie przy
dzieli się  dodatkowe programy 
i w iększa liczba prawników li
tew skich będzie mogła doskona
lić  się za granicą.

Kto nie ma jeszcze obywatelstwa
O soby przybyłe z R o s ji do 

R epubliki L itew skiej od 3  listo
pada 1989 r. do 29 lipca 1991 
r. (dnia zaw arcia międzypańst
w ow ej umowy między Republi
ką Litew ską a Róśjią) i  sta le  za

m ieszkałe na Litwie —  podania 
w spraw ie przyznania obywatel
stwa- republiki składają w Za
rządzie m. W ilna- (gabinet 337 
d o  23  styczn ia  br.).

Inf. wł.

Prenumerata na drugi kwartał
Państwowe przedsiębiorstw o 

„Lietuvos paśtas" powiadomało 
a g e n c ję  ELTA, że od 18 stycz
nia do 16 lutego we wszystkich 
urzędach pocztow ych będzie 
przyjm ow ana prenum erata prasy 
wydawanej w Rosji- i w innych 
k ra ja ch  WNiP na II kw artał br. 
W ydania można będzie wybrać 
na podstawde katalogu ag en cji 
„Rospieczat". Za dostawę każdej

gazety trzeba będzie p łacić 5, 
czasopisma —  12 talonów. Za 
egzemplarz każdego pisma prze
widziano również taryfę w wy
sokości 1 talona za usługi ban
ku.
• O pracow uje się również no
wy cennik, prenumeraty prasy 
litew skiej; Prenumerata j e j  na 
II kwartał ma Się rozpocząć w 
końcu stycznia.

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski kom ercyjny „V ytls": 

dolar —  386.20 (skup), 397.80 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
238.40 (skup), 245.50 (sprzedaż).

W ileński kom ercyjny: dolar
—  385.14 (skup), 400.86 (sprze
daż), marka niem iecka —■"'235.20 
(skup), 244.80 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —
390 (skup), 406 (sprzedaż), mar
ka niemiecka — 1 239 (skup), 
249.10 (sprzedaż).

„Hermls": dolar —  385 (skup),

400 (sprzedaż), marka niemiecka
— 234 (skup), 243 (sprzedaż). 

„Litlmpex": dolar —̂  385 (skup),
400 (sprzedaż), marka niemiecka
—  233 (skup), 242 (sprzedaż). 

„Tauras": dolar — 386 (skup),
400 (sprzedaż), marka niemie
cka —  .2 3 6  (skup), 245 (sprze
daż). ooc

„Baltlc" bank: dolar —  385
(skup), 400.40 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 238 (skup), 247.50 
(sprzedaż).



Serca zostały w Wiedniu—
K ażdego roku  przęd S y l

w estrem  m łodzież z  ą i łe i  Eu

Od k ilku  la t m łodzież Lrtw y
rów n ież u c z e s tn ic y  w  ty c h  
sp otkan iach . W  k o ń c u  u b ieg  
le e o  roku  z W iln a  do• V  ;
n ia w y je c h a ć  trz y  a U ^ r y .
Z k o ścio ła  Św D u ch a p o d  k ie  
row n ictw em  O jc ó w  D om in i
k an ów  W ito ld a , i 
stu d en ci U n iw ersy tetu  W W  
sk ie g o  pod k i e r o ^ t w e m  
M a ria n a  G ryd ziuszkl, h a rce r  
k i i h a rcerz e  ZH PnL, sk au t 
ki litew skie , stu d en ci U n j^ r -  
sv tetu  P o lsk ie g o  w  W iln ie , 
m łodzież z p a ra fii e js z y s k ie ] 
i ta  b o  ry sk ie  i, K a lw a rii W  
le ń s k ie j o raz  m łod ziez  h a r
ce rsk a  i Sto w arzyszen ia  K a 
to lic k ieg o  z  D ynetourga (Łot
wa) pod k iero w n ic tw em  K a-
p elan a N a cz e ln e g o  Z H PnL k s. 
D ariusza S tań czy k a .

P o  p o w ro cie  z  W ie d n ia  
stu d en ci U P W  R e n a ta  K u li- 
cka , R e n a ta  F aż u siń sk a  i Ua- 
rek G u szczo .przyszli d o  red a k 
c j i  ż eb y  o p ow ied zieć o  sw o
ich  w ied eń sk ich  p rzy g od ach .

D o W ie d n ia  z je c h a ło  p on ad  
i0 0  tys. m ło d zieży  z  c a łe j E u 
rop y . B y ło  je i  tam  ta k  dużo* 

zu p ełn ie  n ie . w id a ć b y ło

m ieszkań ców  W ie d n ia . Przez 
c a ły  tyd zień  ży liśm y  w  zu
p e łn ie  in n ym  św ie c ie . W sz y 
s c y  b y li d obrzy , u śm ie ch n ię 
ci, szczęśliw i, ży cz liw i. C a ł
k iem  n iez n a jo m i, lu d zie  w l- 
ta li s ię  z e  so b ą , p o zd raw ia li 
w za je m n ie . T o  b y ło  co ś  n ad 
z w y cz a jn eg o .

W  W ie d n iu  p o d z ie lo n o  n a s 
n a  p a ra fie . C z ę ść  n a s z e j g ru- 
n y  znieszV.ała  n ą  p rzed m ieś
c iu  W ie d n ia , in n a  c z ę ś ć  w  
zarząd zie  sk a u tó w  a u s tr ia c 
k ich . S tu d iu je m y  g e rm a n is ty  
k ę  w ię c  b ard zo  n a m  s ię  
p rzyd ała  z n a jo m o ść  ję z y k a .

K a ż d eg o  d n ia  w iec z o re m  
z b ie ra liśm y  s ię  n a  M a sse  G e- 
lend e, g d z ie  o d b y w a ły  s ie  
m o d litw y  w ie c z o rn e . B y ły  to  
n a jb a rd z ie j w z ru s z a ją c e
ch w ile : c ie m n o , o łta rz  o św ie 
tlo n y , śp iew a liśm y  k a n o n y , 
w ie le  o só b  p ła k a ło .

O g ro m n y m  p rz e ż y c ie m  b y 
ła  d la  n a s  ró w n ież  N o c  S y l
w e stro w a . O  je d e n a s te j w ie 
czn i em  p o sz liś tn v  d o k o ś c io 
ła . W s z y s c y  m o d lili s ię  w  o- 
ć z e k iw a n iu  n a  p r z y jś c ie  N o - 
'•vego R o k u . N ie  m ą  słó w , 
k tó ry m i m ożn e o p isa ć , c o  s ię  
d z ia ło  o  p ó łn o c y ! • W s z y s c y  
b y li t a c y  sz c z ę śliw i, sk ła d a li 
ż y c z e n ia . T o  b y ło  c o ś  w sp a 
n ia łe g o ! M  ;  .

D o  W ie d n ia  p r z y ie c h a ło  
dużo P o la k ó w  Z e b ra liś m y  s ię  
w s z y s cy  n a  w s p ó ln e j M s z y

św . M ło d z ież  w  P o lsc e  je s t  
le p ie j z o rg an izo w an a , m oże 
s ię  sp o ty k a ć  w  d o m ach  p a 
ra fia ln y c h , p row ad zi in te re 
s u ją c ą  i p o trz eb n ą  d z ia ła l
n ość , nP-, o p ie k u je  s ię  d z ieć
m i z d o m ó w  d z ie ck a . W ie le  
n am  to  d a ło  d o  m y śle n ia . U  
n a s  n ie  m a a ż  ty lu  o só b  c h ę 
tn y c h  d o d z ia ła n ia , je d n a k  
c h c ie lib y ś m y  lo z s z e rz y ć  dusz
p a ste rs tw o  a k a d e m ic k ie .

D z ię k i k s . D a riu sz o w i z w ie 
d z iliśm y  W ie d e ń , p o z n a liśm y  
m n ó stw o  c ie k a w y c h  z a k ą t- 
k ów . B y liśm y  te ż  z a p ro sz en i 
d o  a u s tr ia c k ic h  rod zin . W ie 
d e ń c z y c y  n a  N o w v  R o k  k u 
p u ją  sw o im  z n a jo m y m  i  p rzy  
ja c io lo m  ró ż o w e  ś w in k i. T e  
sy m p a ty cz n e  m a s k o tk i m a ją  
p rzynieść: o b d a ro w a n e j o so b ie  
s z c z ę śc ie . R o d z in y , w  k tó ry c h  
g o ś c iliś m y , n^ile n a s  p r z y ję 
ły . 'M ie li ś m y  sp o ro  te m a tó w  
d o  ro z m o w y . B y liś m y  ró w 
n ie ż  n a  n ie m ie c k ie j m sz y  w 
k o ś c ie le . Z w ró c iliś m y  u w a g ę  
n S  to , ż e  ta m  m a łe  d z ie c i 
k lę c z ą  o b o k  ro d z ic ó w , k ie d y  
c i  p r z y s tę p u ją  d o  K o m u n ii 
?w . T o  w s p a n ią ly  ty d z ie ń . 
W r ó c i l iś m y  ju ż  d o  n a s z e g o  
C od zien n eg o  ż y c ia , a le  s e r 
c e m  w c ią ż  je s te ś m y  w  W i e  
d n iu . Je s te ś r r .v  w d z ię c z n i k s  
D a r iu s z o w i S ta ń c z y k o w i 
to , c o  p rz e ż y liś m y .

Zanotowała 
Barbara SOSNO

Proza życia..;

M □ G B i i M
MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

ierwsza praca

Postanowiłam zabrać głos 
rozmowie nt. „Pierwsza 

praca". Niestety, m oje roz
ważania nie będą aż w tak 
różowym świetle, jak  dziew
cząt z artykułu „Uważam, że 
mi się powiodło". Chociaż z 
jednej strony, to  przecież 
też mam pracę według wy
uczonego zawodu, zespół, w 
którym pracuję bardzo sym
patyczny, życzliwy. Gdyby 
nie ta codzienna proza ży
cia... Jak o  specjalista po 
W yższej Szkole Pedagogicz
nej (w Polsce) zarabiam 3 
tys. 700 (do odbioru). Suma 
po prostu symboliczna, nie 
stanowiąca nawet minimum 
utrzymania. A  jednak byt 
(pomimo wszystko) określa- 
świadomość. W ięc czego 
można oczekiwać od m ojej 
ukształtowanej na zasadach 
dążenia do samodzielności 
świadomości? Co mogę ku
pić za sw oją wypłatę? Je -  
dan, lichej jakości but, je 
śli nie będę się wcale odży
wiać, czy też jeden rękaw 
od płaszcza. W  zasadzie 
muszę z góry odmówić sobie 
wydatków na ubranie, na 
kosmetyki, książki, . rozryw
ki. Muszę zrezygnować ż 
korzystania z autobusu, za
pomnieć smak białego pie
czywa, nie mówiąc o filiżan
ce dobraj kawy. W ięc tak 
wygląda m oja samodziel
ność! Na dodatek muszę 
w ynająć prywatne miesz
kanie z „wygodami" za sto
dołą, bez żadnej perspekty
wy na przyszłość. Czy mo
że- być entuzjazm do pra
cy? Nauczyciel, który w 
takich warunkach dostaje 
kompleksu niższości, nie 
móża być wzorem dla dzie
ci. Jeszcze dobrze pamiętam 
czas, kiedy z punktu - widze
nia ucznia oceniałam nau
czycieli. Jakże żałosny wi
dok stanowił nauczyciel żle 
ubrany, po prostu ubogi. 
Owszem, liczył się intelekt,

ale nie tylko, czuło się', 
w rodzaju żalu, krzywdy 
mądrego, ale biednego*®  
czyciela.

Ktoś „mądry" powie^pj^ 
cież mamy teraz pole 
popisu w biznesie, w komę, 
c ji. Tyle, że jeśli nauczy^ 
będzie siedział w Garim™ 
to kto będzie dzieci ucmjj 
Mimo wszystko to nie ję. 
zajęcie dla nauczycieli 
Przecież ten kto wybrał zj. 
wód nauczyciela, jest dalefc 
od komercji, od 1' 
przecież to zawód twórca 
wymagający odpowiednia E  

,  warunków egzystencji, jj. 
kiegoś komfortu psychik 
nsgo, a nie ciągłego liczeni) 
się z każdym groszemlKit 
dy muszę sięgać do bardziej 
niż skromnego budżet,
swoich rodziców, 
wstyd, że ja , ja k  i tysiąd 
młodych ludzi, nie jestem, 
stanie utrzymać siebie. Jg. 
teśrny kategorią ludzi, bon 
wychowała się w rodzina^ 
gdzie śie wie. co to praca 
jak  się zarabia pieniądze 
Żyliśmy w średnim dostaih 
mieliśmy zapewnione’ dobie 
zdrowe jedzenie, przvzwoile 
ubranie, mogliśmy bez na
mysłu pozwolić sobie pójść 
do kina, do teatru, kupie 
książkę, w yjechać nad 
rze całą rodziną. Kto 
winien w tym, że w dom 
gdzie się prenumerowała 
“ r  10 pozycji różnych pfen 
teraz trzeba długo się nam? 
ślać, żeby zaprenumerują 
jedną gazetę? Ju ż  zaczyni 
my wstydzić się 
ubóstwa, a proces nabienj 
coraz szybszego tempa. Wii 
może ktoś mądry znajdzSj 
sposób na pTzełrwarfg 
godnością, bez popadania 
kompleksy, w beznadziei 
ność.

Rozczarowana I 
(Imię i nazwiio I 
znane redakcji) I

M atylda STEMPKOW SKAf |h

P o m y ł  k a r
{N a jak im  brzegu ciem nej ulicy 
Osamotniona gwiazda upadła?.. 
F a jerw erk  srebra trysnął z n ie j nagle —  
I  szybko zgasnął. Zapadł się  w nicość!)

..Je d w a b  twego głosu muska m o je ucho... 
Pozwalasz ml czytać w iersze przez telefon —

C zytam ...'—  Zapominam, t e  jesteś , t e  słuchasz... 
Od ścian się  odbija  recy tac ji echo —

C ofa ją  się lata do dziewczęcych marzeń...
Zda się, t e  blask słońca w ieczór ml rozjaśnia,

Że poezji m o jej teraz los się  w aty  - r ' "
1 wiersz w tw ej pam ięci zostanie na zawsze!

Krótka chwila ciszy —  gdzieś po drugiej stronie —  
A  potem zaczynasz m ówić —  nie na temat—

Obok mnie jaśm iny pachną w e flakonie.- 
—  1 po co  czytałam  —  ten piękny poemat?

Młodzież polska zakłada klub
■21 grudnia ubiegłego roku w W ileń skiej Szko

le  średnicy im. A . Mickiewicza- odbyło się spo
tkanie ambasadora RP w W il!nie p. Ja n a  W ira 
ckiego oraz sekretarza ambasady p. W o jciech a  
W róblew skiego z  absolwentami szkoły, studiują- 
cymi na wyższych uczelniach LitWy i poza je j 
granicarnd-. W  trakcie spotkania zostały poru
szone sprawy nurtujące młodych obyw ateli LiU - 
wy, mieszkańców W ilna i W ileńszczyzny, mło
dzież polską. W yłoniła się potrzeba założenia w 
W ilnie Klubu Młodzieży Polskiej, k tóry  by miał 
swe lokum w siedzibie Polskiej M acierzy Szkol
nej. W edług wstępnych założeń Klub M łodzie, 
ży Polskiej ma być miejscem , gdzie młodzi- lu
dzie będą mogli się spotykać, dyskutOtwać, po
ruszać nurtujące ich problemy, m ile spędzać 
czas przy filiżance kawy w gronie przyjaciół. 
Ma to być klub zrzeszający młodzież polską Lit. 
wy.

N a zakończenie spotkania ambasador RP w 
W ilnie przełamał się z młodzieżą tradycyjnym  
opłatkiem i życzył wszystkim W esołych Świąt 
Bożego Narodzenia oraz pomyślności w nowym 
roku. Mamy nadzielję, że pomysł założenia klubu 
uzyska poparcie młodzieży. Czekamy na uwagi 
i propozycje. -

Andrzej STANIUL

NA ZDJĘCIACH: migawki ze s{K>tkaii|la w Wl- 
leńskiei SzkJdle Średniej im. A . M ickiewicza.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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ki to wie,
ŷjn jest poezja.
„-ed sol* kilka W aszych 

Si*” dwa tomiki w  sza- 
,or? L  „Sens poetycki

I  K i l  B y łW ed yi H  
““iSiesta I 8óri* laty —
d^ £ j  redakcji i ten 
“J t y c i i "  *  dedykacją
J f l p p ł  1 w»PO»“ ^  
fiueiyi  ̂ iuz

■ i u f r W t f e  To iakby rOZ'| i a t a ę J ł ł nn i subtelnym
u __ poetą i krytykiem  
1—o tym. czym je s t  

l Ale ®ym o a a  1 ^ *  na 
Zi m t0 wie? A  może ka“f'T O in a n e j, po swojemu? 

co dla jednego jes t  wzru- 
odbytem , olśnieniem, 

-  to’ sentymentalne, 
jk niedzisiejsze, A  zno- 
i „dńaiejsze", to „współ-
> dla wielu jest niezrozu- 
nie dp przyjęcia, odbiera-

, jako sztuczne, udziwnione, 
nierowane. Znam też i tak ich , 

i się potrafią zachwycać 
niezrozumiałym wierszem 

aając tę niezrozumiałość za 
mość, ale zapytani, o 

i ten wiersz, nie potrafią
> powiedzieć, najw yżej, że 

o poezja intelektualna, filo-
Bficzna. Głtóe w gruncie rzeczy 

e taką nie je s t  Mętniactwo,
; sensu nir znamionują ani 

mości. ani tym bardziej 
Wy również prżesyła- 

. czasem takie wiersze,
: akurat ter które mam dzi-

P c  są inne, lak zwane trady-

IZawsze, ilekroć trafiają mi do 
P wiersze w rodzaju:

|» cycowa chusta
! wspomnień rudym 

1 " psom

j^raoraj, jav ^  „ j,.
Ptpraed dylematem, którego 

®i sią do dziś rozstizy- 
°y  autor w ten sposób 

nijakość i bła- 
czy też 

na«ja się z czytelnika 
(*• !*«  “ “ "^ w y cen ie  sen-

K ^ i ' ? r Iąc *  ®ezPIzestan-
iiyści. S n.,Prz’,boś Pytał:
gy ' ^  zatarłszy
t  M S B B f f r m l  w

Wraien‘e „dzi- 
[lesaje Inni by

le podnu- Zlei surowi, nazy-
J i H  poczynania chu-

No- W i l i iH osąd-
f  W  tak dy-

racifc i i  0kud“ wa i 
w Bleisii? “ “ tMlo mi się
» t y o L  Wlersz' i  któ-

tymu* “ i  ryt- 
f  ęboka i poe- 

HI*?^ sie u,-, êszcze w ięcej 
tM *  tej Rdzie na-

się nle było,

R h & tyin4w a° t , ' krOPek'U * 1 a nieraz na- 

z wier-
“““"K k  Czytelni-

ków .„ Podobnie ja k  Tuwim, 
„czytam  po trzy kroć ju ż  czytane 
w iersze". T y le  że on, n ib y  n a j
czystszą wodą. źródlaną u p a ja ł się  
p oezją Staffa, a  ja ...  czytam, by  
znaleźć tu ch oc troch ę poezji, u- 
roku, niepow tarzalności, oryginal
ności. N iestety. N ie potrafiły  
m nie te  w iersze poruszyć, ch oć 
w iększość z n ich ' m iłość opiewa. 
Umówmy się, że —  poniew aż o- 
cen a  W aszych  w ierszy n ie w y
padła dobrze —  nie podam W a 
szych n azw sk , a  naw et i im iona 
zmienię. Autorzy po prostu poz
n a ją  sw o je  utwory, a  inni nie 
muszą tego wiedzieć.

G łów n y w niosek, ja k i  w yciąg
nęłam  po przeczytaniu ty ch  w ier
szy: wasza porażka k ry je  się  
przede w szystkim  w  złe j zna jo 
m ości języ k a . Ję z y k  to  podsta
w ow e tworzywo, z k tórego  pow
s ta je  w iersz i k tó re  powinno b y ć 
w  w aszych rękach  m iękkie, elas
tyczne i podatne, n ie  ch ce  się  
W am  podporządkować. Je s t  tw ar
de, sztywne, nieposłuszne. Każdy 
tw órca (zresztą rzem ieślnik rów 
nież) tw orzy z czegoś ^  z  gliny, 
drew na, m etalu, tkaniny, kam ie
nia, cegły . N ie można pięknej i 
dobrej rzeczy, też dzieła sztiiki 
stw orzyć z  lichego m ateriału, 
prawda? Powiedzm y —  szaty kró
lew ny z  b a jk i uszyć z kortu  czy 
brezentu jak iegoś. Potrzebna je s t  
m ateria jedw abiła, połyskliw a, 
le ją c a  s ię r  m iękka, o  barw ach: 
czystych i cudnych, a  lekuchna, 
by  od n a jlże jszego  w estchnienia 
drżała... W iersze  sw o je  m usicie 
7. takie j szy ć* m aterii. P am iętaj
cie, co  m ówił poeta; „Chodzi mi 
o  to, aby  jęz y k  g iętk i pow iedział 
wszystko, co  pom yśli głow a". (N i^ 
pod aję nazw iska tego kró la  ry
mów, je ś li • n ie w iecie, zad ajc ie  
sobie n ieco  trudu, b y  się  dowie-, 
dzieć).

T o  trudna sztuka —  um ieć w y
pow iedzieć wszystko, co  pomyś
li głowa. A le  cóż —  bez te j sztu
k i człow iek n ie  potrafi n ie  tylko 
wiersza m iłosnego napisać, ale  
listu do cioci, czy  też podania do 
starostwa lub gminy.

P odpisujący się  godłem „F ra
n ek " autor w  w ierszu „Nadzie
ja "  pisze:
Zapragnąłem odczytać tw ą miłość, 
T w oje losy  1 dole żywota 
A le nigdy n ie otrzym ał pew ności 

Czy się spełn i dni m oich tęsknota.
T o odczytani*, m iłości w pier

wszym w ersie je s t  naw et cieka
we. Odczytać, czyli poznać losy, 
przyszłość ukochanej —  ta ch ęć - 
je s t  również ziozum iała i dob
rze wyrażona, a le  dola żywota? 
Co to znaczy? D ale j: k to  nie o- 
trzymał pewności. Je ś l i  podmiot 
liryczny, to dlaczego mówi o  so
b ie w 3  osobie? I od kogo tę 
.pewność miał otrzym ać? Pew 
ność to jr ie  książka, k tórą się  na 
Gwiazdkę Czy imieniny otrzymu
je . Ostatni w ers je s t  również nie
zrozumiały. Dlaczego tęsknota ma 
się spełniać? Spełń5 ać się  może, 

„na przykład, wróżba, . nadzieja, 
oczekiwanie, to znaczy, że stało 
się  tak, ja k  człowiek - pragnął. 
A le tęsknota?

Drugi w iersz pt. Bal przyznam, 
że wprawił m nie w prawdziwe 
osłupienie. ,<Kpi czy  p drogę py
ta ?" fgf- pom yślałam . O to ostat- 
n a zwrotka:
1 zabaw a będzie wrza,
Bo p rzy jacie l knalpa ma.
Będzie znów w  dyskusji mgła, 
Gdy p rzy jacie l dużo da.

Je d n o  je s t  pew ne: p rzy jacie l 
dużo dał. A le  powiedz mi, F ran
ku, co  znaczy w yraz wrza? To 
tw ój w ynalazek ten  neologizm ? 
A  propos kn ajp y , to  muszę ci 
zakom unikow ać, pew ną ciekaw os
tk ę : otóż w yraz ten odm ienia się  

l przez przypadki.
Stefan  przysłał nam k ilka  w ier

szy : W schód  słońca. N ieznany, 
Pozwól d ę  kochać. T o  ju t  k o 
niec, Trzy  jask raw e wstążki. 
Przecież wiesz i inne. N ie moż
n a odm ówić autorow i pew nej 
zdolności oraz łatw ości przelew a
n ia sw ych m yśli n a  papier. Łat
w ości, co  n ie znaczy —  popraw
ności. A u tor n ie  bardzo radzi 
sobie z czasow nikiem  zwrotnym. 
Owszem, zaim ek się  je s t  rucho
m y, n 'e  musi (a  naw et n ie powi
nien) c iąg le  b y ć  „p rzyk le jon y " 
do czasow nika, no ależ n ie  na 
początku zdania!
O żył ca ły  św iat roślinny,
S ię  ucieszył w schodu słońca.

Je s t  w  tym  zdaniu i drugi 
błąd. U cieszyć się  czem uś można 
w jęz y k u  rosy jskim , po polsku 
mów m y: z czego? Ze w schodu 
słońca. G dybyś ch cia ł je sz cz e  po
pracow ać nad tym  w ierszem , 
proponuję:
A ch , ja k  c ieszy  go w schód

słońca.
No i ten r św iat roślinny | ir  to  

zupełnie ja k  z podręcznika bo
taniki. O kropnie niepoetyczne. 
N ajbard ziej podobał m i się  
w  ersz Pam ięć. K to w ie, może 
po nieznacznych „zabiegach  kos
m etycznych '1 um ieścim y go w  
całości?

N ieco  lepsze pod w zględem  
językow ym  są w iersze Ja n k i. N a
desłała nam  trzy  sw o je  próby po
e tyck ie : T ęsknotę oraz dwa w ier
sze bez tytułu , a le  także o  m i
łości. N iestety, w iersze do dru
ku n ie  n ad ają  się  ze względu 
na dość niski poziom  artystyczny. 
T o  są bardzo szczere w ierszyki 
zakochanej dziew czyny, napraw 
dę sym patyczne, a le  tro ch ę k a
tarynkow e. M uszą jeszcze  tro 
ch ę  podrosnąć —  i w iersze, i ich 
autorka. Je d n a  zw rotka p o t a r 
ła  m i się :
Sn y  m o je  noc każdą 
w ypełnia to sam o: 
tw arz tw o ja  jed n a 
jed yna —  kochana.

Szkoda, że dalej poszło byle 
ja k . Pow tarzają się  rym y,'pow ta
rza ją  się  myśli. Popracuj nad 
tym  wierszem , w arto. A  może na 
Tw oim  firm am encie uczuciowym 
ju ż  się  rozjaśniło  i przyślesz nam 
wiersze całkiem  inne?

A  w ogóle, w iecie co : piszcie 
ja k  n a jw ięce j w ierszy. Złych, 
średnich, czasem dobrych. Nie 
muszą być drukowane. I nie o  I 
to 'ch od zi. A  o to, że może b ę 
dzie to jed n a z dróg, k tóra zbli
ży W as do języka. M oże zech
cec ie  poznać go lep ie j, może 
częście j będziecie sięgać po to
mik, w  którym  się prawdziwa 
poezja ukrywa. I to  będzie ten 
zysk najw iększy/Cześć.

K o n ku rs  „ D z ie w c z y n a  „ K u rie ra "

^ 0 ^ r , )ą. L k0nkUr8' n le  »P«dziewaliśmy się  zbytniej aktywno- 
śc i C zytelników  (a w łaściw ie Czytelniczek). Chcieliśm y jakoś u- 
plększyć naszą gazetę. Pom ysł m iał sw oich przeciwników 
m iał również, a  z  biegiem  czasu pozyskał, jeszcze w ieceI rwnion 
ników . Otrzym aliśm y sporo zd jęć. Trudno będzie wśród tylu u- 
roczych kandydatek w ybrać tę  jed n ą jed yn ą „Dziewczynę Ku- 
M?rV v  M  ° Y laśn le Uczymy na pom oc naszych Czytelników 

8azetę ze C ię c ie m  dziewczyny, która 
się  najbard ziej podoba. Liczyć się  będzie k aid y  głos!

Do red ak cji zw raca ją  się  dziewczyny, Ich krew ni 1 znalom l v
tertóo  Z<ilęCle *  gazecie. £ ^ v ! o T y  S n !

T  y ' wszystk le nadesłane na nasz konkurs zd ję
c ia  będą zam ieszczone w  gazecie. Z d jęć mamy duto, a  m o ż liw i 
r t h r t - f  »  * 2  0«ra,Uczone> dlatego w łaśnie konkurs będzie trw ał 

przypuszczaliśm y. N iestety, term in n a d sy łW a  zdleć 
now ych n ie  przyjm ujem y. Dziew czyny, które nie 

zdążyły lub n ie zdobyły się  na odwagę, chcem y pocieszyć: to
pierw szy tak i konkurs, a le  z pew nością n ie ostatni.

U czestniczkom  konkursu życzym y powodzenia.

Ł ucja BRZOZOW SKA .

t  v l 'evor
J  Po<Ł,Jotlahi
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Przyznaj u  

ki mi
f filmu 
ffira bi*  

^ ki^ l w k r a

czai dó domu ja k o  Term inator.
1 nie tylko córka zauważała, że 
jeg o  twarz pokrywa sin a  M a. 
dość, a  oczy zalepione są pla
stikiem. W yglądał koszmarnie!

*  Znany z telew izji B ill Cos* 
by jest jednym  Z najbogatszych 
aktorów telew izyjnych Amery
ki. K iedyi był pucybutem Ulicz
nym, zaznał każde i biedy, po
niżającego ubóstwa, higdy nie 
miał thoinkl ha Bóże Narodze
ni^, ftie m iał prezentów. K arie
rę zirobit dzięki swym nieprze- 
fcłęftiym zdolnościom komicz
nym . W  życiu prywatnym Bill 
Cosby jest szczęśliwym ojcem

pięciorga ju ż  praw ie dorosłych 
dzieci. ’ '**■*■’

*  Piękna Heafiber Locklear o 
mało n ie  zwariowała, g ra ją c  
słodką idiotkę Sam my J ó e  w se
rialu „D ynastia". T ylko dzięki 
.swemu o jcu , który  jest pułko
wnikiem ^amerykańskich mari
nę, aktorka n;e  ogłupiała do cna.

„W iększość czasu spędza
łam na obozach treningowych 
razem z o jcem . U pajał mnie wi
dok młodych, dobrze zbudowa
nych mężczyzn m aszerujących w 
mundurach. C ały czas feźidżę z  
o jcem  i trenuiję z jlego podopie
czny rpl". K iedyś Heather razem 
Ze sw oją siostrą uczyła się n a
śladowania wycia wilka, dziś na 
je j widok panowie instynktownie 
wydaja z siebie podobne dźwię
ki...

Dobrała B. S.

N A  ZD JĘCIU : Ilona Rogoża.
F o t  Bronisław a Kondratowicz

M U Z Y K O R A M A

The Cure: druga strona medalu
'N iektórzy w ariu ją  na punk

c ie  a n k ie t  R obert Sm ith, pod
dany kiedyś te j niew ybrednej 
torturze, n a  pytanie o  ulubio
ne zw ierzęta, odpow iedział la
konicznie: reszta zespołu.

I ch ociaż zapewne rów nież 
tym  razem  żartow ał, jo g o  sło
wa Ms na przekór odczytane 
poważnie —  w iele d a ją  do my
ślen ia. M istrz, w ykreowany 
przez prasę, sam ego siebie, a 
poniekąd i kolegów  n a artystę 
w ielkiego form atu, być może 
szczerze uw ierzył w sw oje  po
słannictw o. On jeden działał w 
T he C ure nieprzerw anie przez 
15 la-t istnienia zespołu. W yda
wać by się mogło, że bez n ie
go cała maszynka byłaby do 
n iczego. A  tym czasem  nie do 
końca tak  jes t... W ydana n ie 
dawno wideokaseta „The Cure 
ipiay O u t" Jest chyba ważną 
pOZycją w dossier zespołu. 
„Play O ut" przynosi nie tylko 
premierowy repertuar w w ersji 
live, także wizualny zapis kon
certu z akustycznymi opracow a
niami kilku starych przebojów.

iNa-j! większa wartość „Play 
OutM tkwi w niemuzycznych 
fragm entach tego filmu. Poka
zują one The Cure ja k o  grupę 
kumpli, n ie  zaś w popularnej 
konw encji: król Robert i j-ego 
świta. W  filmie rolę duszy to
warzystwa spełnia Simon Gallup 
—  bodaj najbardziej malowni
cza postać w The Cure. Opo
wiada się o nim niestworzone 
historie. Gallup to postać naj -

bardzieji otw arta: wszędzie j j o  I 
.pełno, żartuje, gada ja k  najęi- I 
ty (szybko i niew yraźnie —  tru- I 
dno go zrozumieć). Za obiekt I 
sw ych docinków  obiera najeżę- I 
śc ie j „now ego" —  Perry^ego [ 
Bamon>te'a. Ten drugi G eorge I 
M ichael, ja k  ochrzcił go Gali f 
lup, robiąc aC-uztfę do jego  nie- I 
ogolonego podbródka, zastąpił I 
OlDońnella w podstawowym f 
składzie zespołu.

(Boris W illiam s i Parł Thomp- I 
son z kolei zadowalają się rolą i 
statystów. Thompson jest ma- f 
łomówny z natury. Smith żartu- 
jie, ż e  jedyną osobą, która kie- I 
dykolwiek słyszała głos Parła, j 
je s t  jego  matka. Thompson j e st J 
gitarzystą prowadzącym, pod
czas koncertu potrafi odtworzyć 1 
Studyjne partie gitar. Smith nie-1 
kiedy mu w tym wręcz przesz- j 
kadza. Ja k  to się zatem dzieje, f 
że. istnienie The Cure u zależ- I 
nia się wyłącznie od widzimi- I 
się Smitha?

M ianu jąc się panem życia i I 
śm ierci tego zespołu, Robert J  
nazbyt często chyba zapomina, ■ 
że jednym  z muzycznie naj.bar-| 
dziej przekonujących albumów 
w dyskografii The Cure okazał 
aię „Kiss M e Kiss M e Kiss M e", 
dzieło najbardziej' kolektywne. 
Sw oją działkę m ają tu i Thomp
son, i Gallup, i nawet Tolhurst.
Cóż z tego, skóro lekcja t a i  
niew iele pana Smitha nauczyła. 
Jeg o  kolegdw zresztą też.

wg. „Tylko Rock" 
przygotowała B. S. |
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TIESA
q  W  Dniu 13 Stycznia —  Dniu Pamięci 

O brońców  W oln ości Litwy redaktor na
czelny Domąs Sniukas rozmawia ze zna- 
nym litewskim filozofem A rvydasem  Ju o- 
zaitisem.

—  Dzień 13 stycznia przez długi czas 
bid zie  jedną- z n a jboleśnie jszych  obch o
dzonych dat we współczesnej! h istorii. Z 
poiwodu elem entarn ej pnzyczyny: wszyst
ko jeszcze jest tak  żywel

Trudno powiedZielć, ja k  będą się czu
ły  pokolenia późniejsze, a le  dziś widzi
my to, co  w ydaje się  najw ażniejsze i co  
odczuwamy na jb o leśn ie j. Idee ofiary, 
cierpień, póśw iętenia, m iłości O jczyzny
—  wszystko to  było i pozostanie w polu 
widzenia, pozostaną jak o  najw ażniejsze 
tematy (...)

13 stycznia —  to  fakt polityczny, a nie 
historyczny. T o  trzeba jed n ak  uznać bez 
zastrzeżeń. Nie ten dzień wzbudził impe
rium, ideologię czy jeszcze  w iele rzeczy. 
A le dzień ten swymi działaniam i politycz
nymi przyśpieszało ów czesne k iero w n ict
wo naszego parlam entu i doskonale w ie
działo co  czyni (...)

A  dalqj głębsza analiza wydarzeń z 
punktu widzenia dnia dzisiejszego.

„W szyscy wiedzieliśmy, z k im  mamy 
dc czynienia, każdy chociaż n ig co  m yślą
cy polityk dostrzegał, że im perium  je s t  
skazane w każdym przypadku. Dlatego 
najwyższą pow innością poważnego, prze
pełnionego duchem  chrześcijańskim  p o li
tyka w łaśnie było  uczynić wszystko, aby 
pod gruzami imperium zginęło ja k  n a j
m n iej ludzi. N iestety, wielu działaczy po
litycznych n ie  spełn iło  te j pow inności... 
Dlatego djdeń 13 stycznia je s t  dniem  
szczególnym, w ym agającym  osobnego 
m iejsca w naszej, pamięci* k tórego nie 
można ustaw ić w żadnym z szeregów  (...)

Je s te m  przeświadczony, że „praw ico
w i" Świadomie rozpalali stylcznioWe dni. 
św iadom ie przycisnęli do muru K. Prun- 
skienie, świadomie kom plikow ali sy tu ac ję  
wewnętrzną Litwy (mam na myśli* przed
stawianie A. Brazauskasa i je g o  zwolen
ników jak o  w rogów  narodu, niedopusz
czanie ich w tych  dniach do m ikrofonów  
itp.). Naprawdę wiedzieli oni, co  czynią: - 
ryzyko tych  dni i n o cy  było szacow ane 
złiotem. T o n ie  oznacza, że „praw icow i" 
n ie byli pełni obawy —  n ic  podobnego, 
obawa towarzyszyła wszystkim, a le  w ie
dzieli oni, że gdy wydarzenia się  uspo
koją,: to  zyskają  d ziesięciokrotnie i będa 
mogii przedstawić, że „tylko  o n i"  ocalili 
Ojczyznę.

W szystkie te. myftft dręczyły  m nie ju ż 
wtedy, w tam tych dniach. W  nocy 13 
stycznia z  gmatihu parlam entu widziałem ' 
tego ducha i ten chaos, ja k i tam  pano
wał, a jednocześnie też agresyw ność „pra
wicow ych". Było w ielu dzielnych młodych 
chłopców, uzbrojonych w b y le  co , ale 
było też coś innego. M am  na myśli lide
rów, którzy sw oich wjłasnych Litwinów i 
nawet kolegów deputowanych znieważa
li ja k  wrogów, nazywali „komunistą” każ
dego, kogo tylko chcieli. A le I03  i Bóg 
zlitowali się  nad nam i, iskra nie upadła... 
Debrze, że ludzie na  Litw ie i poza mu. 
rami gmachu nie znali tego wszystkiego. 
M oże i dobrze... /

V . Cepaitiisciwi n ie  przeznaczałbym ja 
k ie jś  szczególnej roli —  by ł tylko prawą 
ręką V . Landsbergisa, w tych dniach 
między innymi pracow ał szczególnie do-

- trz e . A  historia A. Simenasa?.. Podstawi
ła tu nogę mieszanka ludzkich słabości 
— , n ie  wierzę, że A . Sim enas, u ciekając 
dc Druskiennik „ratow ał" Litwę, ja k  wy-

. jaśnił we w łasnej wersji... G. Vagnorius? 
Cóż*, bezprawnie dochodząc do władzy 
człowiek ten zapoczątkował swą smutną 
historię...

—  W yrażano wątpliwości, czy stycznio
w e ofiary były konieczne. Chociaż każ
d e życie jes t  bardzo cenne, dziś byłoby 
Świętokradztwem rozpatrywanie tei> kw e
stii. Chciałbym zapytać pana o coś inne
go. Słyszeliśmy oszałam iające -relacje, że 
do .grobów poległych mieli prawo dostę
pu ludzie nie o  wszystkich przekonaniach 
j>oTtycznych. Ja k  nan sądzi, czy oni zgi
nęli za Litwę, czy za ideały pewnych ug
rupowań politycznych? Czy. godnie czci
my poległych? Naturalnie, pamięć ich  po. 
winniśmy uczcić wyrazistym pomnikiem. 
A le może z teł okazji moglibyśmy zacy-

. tować również słowa rzadko teraz wspo
minanego Juliusa Jan cn isa : „nie będzie 
lepszego pomnika dla bohaterów niż zrea
lizowanie fich ideałów"...

m  —  N ajlep ie j na  to  p ytan ie byłoby od
pow iedzieć m ilczeniem . Są rzeczy, k tó 
rych  św iętość w łaśnie zaśw iadcza się, ty l
ko w ten sposób. A le  i tu  nie w olno miL 
leżeć. Bractw o 13 Sty czn ia  i je g o  k iero 
wnictwo uczynili wszystko, aby  m isję  
ch rześcijańską p rzekształcić, w tanią pro
pagandę polityczną, naw et nienawiść.,.. To 
bractw o sym b olizu je p o lityczne zasady 
w ierzchołka „ p raw ity ". Sm utne. Patrzę 
na tę  działalność, ten  fanatyzm  i dziwię 
się : czy to czyn ią  ch rześcijan ie?} Ł atw iej 
uw ierzyć, że je s t  to  rob o ta  muzułmanów. 
M ów ię to z trag iczn ą ironią.

Poległych  13 Stycznia będziem y czcili 
zawsze, muszą ich  czc ić  w szystkie w ła
dze". '

UETUYOSAIDAS
M im o jeszcze n ie ogłoszonej kam pa

nii w yborczej w w yborach  prezydenta 
.Litwy w e w szystkich gazetach  tem at ten  
je s t  dom inu jący . Z listu  A n tan asa T erlec- 
kasa ((12 stycznia) do Adgirdasa B razauska
sa  dow iadujem y się , że:

„ Z n a jd u jące  s ię  w pańskiej) dyspozycji 
środki przekazu, natu raln ie, poinform ow a
ły  pana, że rada UWL uśw iadam iając, iż 
neokom uniści dążą do absolu tn ej władzy 
.politycznej, n a  Litw ie, p o leciła  mi poszu
k iw an ie  kontaktółw z n a jw iększym  p olity 
k iem  naszego wychodźstw a, am basadorem  
Republiki lite w s k ie j w W aszyn gton ie  p. 
Stasysem  Lozoraitisem , alby p rosić go o  
ratow anie p opychanej ku k atastro fie  p o 
lityczn e j Litw y, t j .  zaproponow ać n asze, 
mu narodow i w łasną kandydatu rę na 
w yborach prezydenta.

Sp ełn ia ją c  tę  m is ję , p rzesłałem  do pa
na S . Lozoraitisa o fic ja ln y  list. N a  ten  
mójj lis t pan am basador odpow iedział md 
o sobiście  11 grud nia 1992 r. M iędzy in 
nym i p. L ozoraitis p isa ł: „U przejm y list 
pański je s t  dla m nie m iłym  i '  ważnym  
dodaniem  otuchy, a b y -k ro c z y ć  d a le j dro
gą um acniania naszego  p ań stw a". Ponie
w aż lis* ten  otrzym ałem  za pośrednictw em  
pańskich  n a jlep szy ch  p rzy jació ł A . Sak a- 
lasa i V . A nd riu kaitisa, je stem  prześw ia
dczony, że tre ść  listu  b y ła  pamu znana...

Pow in ien  p a n  rów n ież  w iedzieć, że 19 
grudnia 1992 r. z  in ic ja tyw y  LW L w  sali 
sam orządu m iasta W iln a  została zw ołana 
narada prai w icow y e h  s it  p o litycznych w 
spraw ie w yborów  prezydenta. W ied zia ł 
pan, że w szyscy  nastaw ieni patrio tycznie 
m ów cy poparli prop ozycję  LW L popiera
nia p. S. Lozoraitisa po'dczas w yborów  
prezyd enckich1' . (...)

D ow iaduj em y sjrę te ż  z  tego- lis tu  o 
przyjaznych k on tak tach  lid era  L ig i W o l
ności Litwy z  inn ym  p retend entem  na 
prezydenta —  K . Bobelisem .

„ Je s ie n ią  1989 r. p . , K .  B o b elis  zapro
sił uprzejm ie m nie do, U SA , by łem  je g o  
gościem  na Florydzie, w domu ów czes
nego  przew od niczącego V O K . D latego 
b lisko  poznałem , sam ego  gospodarza do
mu. Je s te m  przeświaJdczony, że p. K . Bo- 
b eiis  Jes t godnym  Litw inem  i  człow ie
k ie m  D latego n ie  będzie on uczestniczył 
w nieczystej) grze DiPiPL... W y je ż d ż a ją c  
nai u rlop  do swej, rodziny p. K . Bobelis 
napraw dę n ie  w iedział, ż e  je g o  dobry 
p rzy jacie l p. S . L ozoraitis zostanie k a n 
dydatem  w w yborach  p rezydenckich . Uś
wiadomiwszy g rę  p olityczną DPPiL, p. K. 
Bobelis odmóWi przysłużenia s ię  neoko- 
munistom w ich  w alce  o  fotel prezyden
ck i ^  ośw iadczy publicznie, że w y cofu je  
sw oją  kandydaturę.

P an ie przew odniczący DFPL! N iech  pan 
n ie tra c i nadziei. N aw et LPSD ośw iad
czyła, że popiera p . S . Lozoraitisa. Je d 
nakże niektórzy przyw ódcy te j p artii, p o 
ta jem n ie  popie rai j ą  pana. Cżynią oni) wszy
stko, ab y  pan w y grał" (...)

W  sobotnim  num erze:.
Igi „C ęslovas Stan k ev :ćiu s uprzedza: 

zagraniczną politykę litw y  zaczyna' dyk
tow ać M oskw a" (...)

i© Z P. S. do artyku łu  Danguole B ić . 
kauskienfe dow iadujem y się:

1, .Późnym w ieczorem  w e czw artek w 
Związku Dziennikarzy na sw e drugie po
siedzenie zebrał się now y zarząd R/TV 
pod przewodnictwem  G. ILgunasa. M .in. 
sprawami rozstrzygano los Telew izji Litwy 
W schodniej i kanału 26. Po długich spo
rach, chociaż nie wszystkimi głosami, 
p rzy jęto  uchwałę, ab y  ~ przedstawić rzą- > 
dowi Litw y w niosek o  całkow ite zaprze
stanie finansow ania TVU W r um ocnić jed
nostkę LTV, przygotow ującą program y 
dla m ieszkających ' ńa Litwie m ieszkań
ców innych narodowości, od 1 lutego 
1993 roku rozwdązaq państwową dyrek
cji? program ów ekonom icznych i kom er
cy jnych, należący do n ie j sprzęt zdemon
tować i przekazać różnym instytucjom  i 
organizacjom . N a zakończenie zarys liczb. 
Przy tworzeniu teleW izjl 26 kanału zain
westowano 6 min rubli 1 180 tys. dola
rów USA. Obliczmy, ile  będzie koszto
w ało rozebranie tego wszystkiego (prace 
demontażowe są tak sam o kosztow ne ja k  
i montaż). A le  c o  znaczą te  m iliony... 
Przecież rządzą swoi, dogadają się. zna j-

dą... N ajw ażniejsze, że  będziem y m ieli 
silną; p ro fes jo n a ln ą  te lew iz ję  narodow ą. 
K apitaliści n iech  budują swó|j kapitalizm  
za granicą, L itw a pó jdzie w łasną d rogą".

RsSPUBLIKA
( 0  K róciu tka inform acjia z w torkow e

go num eru pióra V irgm iju sa  Gaivenisa: 
ffJ a k  poinform owano* n a s  w  P rokuratu

rze  G en eraln e j RŁ, ob ecn ie  Od 18 grud- 
nia 1992 roku w  rep u blice  aresztow ano 
już 7  kierow ników , handlow ców  zam knię
tych  sp ó łek  ak cy jn y ch . C zterech  z n ich  
oskarża s ię  n a  podstaw ie arty ku łu  95  K o
deksu K arnego (przyw łaszczenie m ienia 
p aństw ow ego n a  szczególnie w ielką  skalę). 
C i ludzie biznesu (przedstaw iciele proku
ra tu ry  odmtófwili podania ich  nazw isk) z 
budżetu państw a przyw łaszczyli 132 min 
talonów , a  zam ierzali* sk raść  516 min. 
Jed n a k ż e  n iesu m ienn ych handlow ców , k tó
rzy dopuścili s ię  przestępstw , aresztowu- 
je  się  nadal. Z  budżetu państw ow ego bo 
w iem  sposobem  przestępczym  przyw łasz
czono 4  mld talonów .

J a k  zdołała dow iedzieć s ię  „RespubHka" 
ze źródeł o fic ja ln y ch , k tó re  zech c ia ły  za
ch ow ać incognito, w najbliższym  czasie 
m oże n astąp ić je sz cz e  aresztow an ie  n ie 
je d n e j osoby, u p raw ia jące j b izn es".

N atom iast Rifcardas G ay e lis  w  roz
w ażaniach na tem at kandydatów  n a  p re 
zydenta L itw y o  Stasysie L ozoraitisie  pi
sze:

„K andydata am erykańskiego  rek lam u je  
s ię  ja k o  p an aceu m  na w szystkie ch oro
b y  i trud ności. J e s t  o n  człow iekiem  o  
praw dziw ie ch rześcijań sk im  ‘'św iatopoglą
dzie i m oraln ości. Ja k o  o n  je d y n y  w ie, 
czym  jes t  prawldziwa d em okracja , je s t  n ie
ub łaganym  zw olennikiem  w olnego  rynku. 
Do tego  naprawdę, sw obodnie mióWi p o  
an g ielsku , i  z d a je  się , n ie  ty lk o  po an
g ielsku . A  najiw ażniejsze —  niebaw em  
przyw iezie, a m oże ju ż  przyw iózł ileś tam  
ty s ię cy  ton  kukurydzy dla Litw y. K uku
rydza zaw sze je s t  pow ażnym  argum en
tem . ' W ygląda, ż e  . kukurydza w  o gó le  
stan ie  sie  totem ow ą rośliną Litwy. (Przy
p o m n ijc ie  ty lk o  o p ór kukurydziany Sn ie- 
ćkusa p rzeciw ko  C bruszczow ow il)...

•Wcale n ie  je s te m  n astaw iony  p rzeci
w ko S. LozoTaitisowd ja k o  osobie. Ju ż  
ty lk o  d latego , że .w isto cie  n ic  o  nim  n ie  
wiłem —  podobnie, ja k  i 9 9  p roc. ludno
śc i Litw y. A le  to  p ó ł b ied y . Je ż e li  istn ie- 
j|e m iłość o d  pierw szego W ejrzenia, to  
m oże i. m y w ciągu m ies ią ca  zdołam y 
p o ko ch ać te g o  no w eg o  d la nas człow ieka.
0  w iele  gorzej je s t , gdy n ieznajom óść 
je s t  dw ustronna: D eu s m achina z  kolei 
n ie  ma .p o jęcia  o  m entalności, bo lączkach
1 nastaw ieniu  99  p roc. m ieszkańców  Lit
wy. O  realnymi, codziennym i bytow ym  
dogłębnym  naszym  życiu  deus. ex  m achi
na n ie  m oże m ieć p o ję c ia , ja k  to  s ię  mó
wi, na podstaw ie o kreśleń . C h cąc, to  ro
zum ieć, n ależało  tu  się  urodzić, w ycho
w ać i przeżyć w szystkie ma raźm y sow ie
c k ie  i postsow iieckie. O dczuć j e  n a  w ła
sn e j skórze i nerw ach. M ów iąc szczerze, 
je s t  to fredyny kandydat n a  pfezydenta, 
k tó reg o  n a jzw y kle j je s t  m i żal. CzłbW ięk 
po prostu  n ie  p o jm u je , międZy ja k ie  ka
m ienie m łyńskie d obrow olnie wsadza gło
wę. M ógłby  zapytać ch ociażby k o leg ę  K. 
Bobelisa : je s t  o n  ju ż  połow ę nasz. n ieco  
zakosztow ał litew skich  sm akołyków  (...)

K to  wie, czy  S . 'Lozoraitis je s t  takim  • 
filarem  d em okracji. O gło sił już, że nasza 
K on sty tu cja  w isto cie  je s t  p iękna, m a 
ty lk o  nieistotne wad-y. W ię c  n ie  widzi, 
albo  n ie  ch ce  widzieć', że. n ie  jest to  do
kum ent stW orzony przez ludzi w olnych, 
ogran icza jący  pełnom ocnictw a i w olę,' 
w łaśnie odw rotnie — ułożony przez w ła
dzę zbtór przepisów  dla ludzi niewoInychT 

#  „N ajem ni zab ó jcy  z Litw y —-  na. z ie
mi K azachstanu " (tpiąitek).

„28 gru'dnia uib. roku o  godz. 7 min. 25 
czasu m iejscow ego w  m ieście  U m ertau  
obwodu ka raga m łyńskiego zastrzelony zo
stał dyrektor generalny huty w  K aragan
dzie A leksander Sw ieczyński. W  'chwili, 
gdy szef tego kom binatu zbliżał się  do 
głów nego w ejścia  gm achu zarządu, z n ie 
wielkiej) odległości m orderca w ystrzelił 
mu w gSowe (...)

To , c o  się  w yjaśniło  w  toku badania 
przestępstw a za in teresu je, ja k  sądzę, rów 
nież m ieszkańców  Litwy. Istn ie je  p od ej
rzenie, że A . Sw ieczyńsklego zabili n a je 
mni' m ordercy z Litwy. O b ecnie d o  Pro
kuratury  G eneralnej Litwy przybyła gru
pa prokuratorów  i śledczych  z K azach
stanu. W ręczyli oni A . Paulauskasow i pi
smo o wszczęcie spraw y k arn e j w obec 
podejrzanych' o  te zbrodnię. O  wydarze
niu tym  rozmaw iałem z  zastępcą proku- 
reitora generalnego tego państwa. A leksan
drem  Buksmanein.

W  Karagandyńskim Kombinacie Hut
niczym , zatrudniającym  około 60 tys. o- 
Sób A. Sw ieczyński obow iązki dyrektora 
generalnego pełnił zaledwie p ółtora roku.
Był nowym, aczkolw iek, flak sugeruje 
rozmówca, energicznym , rzeczow ym i pry-

   ' V
ncypialnym  człow iekiem . Zabra} 
przesuwania, stołków  w kom binaty  
n y  kadry —  kierow ników  poszczei^ 
oddziałów i naw et sw ych z a stg w jj 
w łaśnie n ie  spodobało się  pokr*J; 
nym. Jeldną z głów nych przesłatóp 
to, że s ię  zrzeszyli i zaczęli kn\I?J 
rozpraw y z dyrektorem  generalnym* 
kurator n ie  zechciał u jaw nić mi * 
k ich  szczegółów , w jak i sposób w l i  
lek ich  stronacti znaleźli się  fcizeff 
ni, podejrzani o  zastrzelenie A. s J ?  
ńskiego. W iem  tylko  tyle, że ci 
m kow ie n ie jed n ok rotn ie  byw ali Jp L w p  
chstanie, zajm ow ali się  n iew yljj ae
tran sakcjam i kupna - sprzedaży, S  
wody, że stamtąd sprow adzali ńa i * ? '  
części zam ienne d o samochodtfwliraj &
da n a  to, że  n ie  m ają  nic wspójj.) f
hutnictw em , handlem  m etalem . OgojJ 
tych, ja k  zrozum iałem  z e  słów  Ą jj L-
mana, n a ję li w spółpracow nicy dyr* r
generalnego kom binatu w  celu  zai? 
wania go. Zastępca prokuratora ^  
nego n a m o je  pytanie, za  jaką 
L itw ini zgodzili s ię  „dopom óc", p o w r r* 
że by ła  to  n iezła  opłata, (.„) 
proku ratora  generalnego K a z a c h s ta J j^  
w iedział m i, że  społeczeństw o je g o J  
wa: jesb  m ocno zbulw ersow ane ta
«1r -  ______ „ . J  A 1-4_____^  ***

d

I ’’
b

Pn
o 

iy( 
Ha

w iy iu n i)  uau u ) iłc» iv ica i
nym  kom binatu  m etalurgicznego J| u 
gandzie. Je s t  to  pierw sza talka zbrf 
n a  p rzestrzeni ostatn ich  lat na || 
riurn K azachstanu. O byw atele Litwy 
rzy  popełnili zbrodnię, oczywiście^ 
zaszkodzić rozw ojow i kantaktów   ̂
darczych o b u  państw . N ie tylko  V  
mli^dzypaństwowej-, a le  też wśród j  
nydh. pryw atnych ludzi interesu,3 ^ ^ ^  
si^ biorców ".

m  Z  te g o  sam ego numejru —  list 
stra lii A lb in y  Ram oSkiene:

.jR esp ublika" w  num erze z  24 ^  
in form u je  o  poSdróży V . Lantisbergia 
b ra ta  w  A u stralii podczas Bożonaro  ̂
niow ego_ urlopu. Inform atjat ta 
pew nego sprostow ania.

K ra jo w y  Zarząd Łitfwćnów Austral 
k ich  zaprosił V . Landsbergisa znaq 
wcżeśnaejt k iedy jeszcze  czekał,j|że j 
bory  do Sejm u  uw ieńczone zostaną e 
cięstw em  Sajudisu i że Landsbei^i 
stan ie  przew odniczącym  Sejm u  i bęj 
mógł reprezentow ać władze Litwy. q 
nióno staraniai w celu  spotkania z pra 
rem  A u stra lii P .  C eatingiem . Z tej K 
z ji  V . Landsbergis otW orzyłby dni U: 
w Sydney. Po przegraniu  wyborów M 3 
tu a c ja  zm ieniła się . N ie  by ło  ju ż  oU 
d o spotkania z  szelfem właidz 
skieb. Lepiej w ięc b y ło  odwołać! tę i 
zytę i u n iknąć zw iązanych z nią 
ków . Chodzi o  to , ż e .z a  podróż V. La 
sb etg isa  i jlego żony prawdopodojS^H 
p łacił K ra jo w y  Zarząd I i tw in d ^  | j 
niędży o ferow anych Litw ie przez 
notę. C zy n ie  lep ie j b y  b y ło  przeznśo 
tych . k ilkan aście  tysięcy  dolarówtina | ■  
m oc nędzarzom  i sierotom  naszegtł] kr* m
0  He znam au stra lijsk ich  wydiodid I  
n ie  o fiarow aliby  wiedząc, że 
to  n a  urlopow ą podróż do brata. S

...Reprezentow anie spraw litew stH  
przez V . Landsbergisa wśród ''Auslr:, na 
czyków  rów ne było  zeru : z  żadnym] 
w iększych polityków  n ie udało ora 
s p o t k a j a< na kon feren c ję  prasowaj 
przybył żaden dziennikarz a u s tra li j^  
w et spośród sam ych Litwinów byli 
dz!ennikarze - am atorzy" (...) . J  

l f  I na zakończenie przegl%flul 
p u b lik i" w ślad  za> nią trochę d b^
T o  ty lko  k ilk a  „p y tan ek ", k tó re j ta jp 

_|<ta zad aje  swoim czytelnikom : ' J

*  Je ż e li kandydat na prezydenjoB- 
zorai‘ti.3 d la poparcia sw ej kandyd*® 
w iezie kukurydzę z  A m eryki, to czy 
żna oczekiw ać, że pretendent na liP 
denta A . Brazauskas przyw iezie 
dło, aby jad ło  tę  kukurydzę? j

*  Jeż e li jed en  z liderów pHI^H 
ców  A . M atulevićius zostawszy minj 
dotąd n ie otrzym ał tekiv to czj| 
oczekiw ać w najbliższym , czasie 
przemysłu skórzanego?

*  Jeż e li pretendent na p rezyd e^ ^^  
A ntenavićius wchodzi na‘ trybuM  P4 L 
imentu bez butów,- to czy m o źn q o c*fl 
w ać, że na stanowisko prezydentki 
dzie b e z  spodni?

*  Skoro w Banku Litewskim sied m  ■  
k rętacze i 2 0 -m ilionow y biznes W 
zaprzepaszczony, czy n ie .lepiej,; bfr H  
od . razu z  całym  * bydłem' wysłać 
nlcę dwóch najw ierniejszych 
narodowego skarbca E. K u n ev ićiA  H |  
Vagnoriuaa? f l H

*  Jeż e li jed en  z przyw ódców  
Dekanidze tak bardzo marzy o ur^ffl 
Holandii, to ja k ie  m ie jsce  w b i^ S  ■ 
mafii mógłby za jąć sza©.' V . L and y” |
Ifctóry spędził urlop w . A u s t r a l i i ^

1 na zakończenie —• h  
*  dlaczego przy ustawicznym k a ta r^ B  ■ 
opozycji ma zmieniać kolor B o g 4 H  
winny nos tymczasowo p.o. preZjjH

(Dokończenie na str. 7) '
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f y t a s
,p o ko len ie  ze «to. 6) 
jak o w y m  numerze w raca do 

»«mefiO przekazania gmachu
J  Ha i» n k u  „H en m s".
“^ W l n a  — * “ 8* P»łac  banku 

(komesa kryminalna bez 4mie-

^ ^ e J ą c a .  W icem er A . A b . 
„  * £  został zwolniony ze stano-

prawa 1 prokuratury n ie  
S * ifd e  J & H  P *® *8 rów nież. Dro- 
1 1 1 1  „trzymaliśmy pismo podpi- 

P ^ ln e w o d m c z ą c e g o  W ile ń s k ie j 
ńkój « S s i d e i  A. ttum adasa., odwohi-

1.^1 
wn>a
H

ia 
PUj 

■ W
p i  Iik dj yii
'--'-ii.

Ordj k® ' Ł  „mowy zamierza się  podpisać 
N a  treści protokół uzgodnień. W y .

10 i e  zostałaby odwołana naz. 
f  d  sama umowa {._) O ba razy, 
‘ Bawili z merem A . Starasem , 

S  że dyszymy now inę po no- 
^początkowo, że w icem er A . A b . 
Sjflm M leży do zarządu „H erm isu", 
Kłamie, że do zarządu i rady banku 

ta  więcej, kierowników sam orzą. 
jj0 jam się jednak zdobyć doku-

dział
‘<3>c
1 PŚ>uń*
stiał
ieral
Kara

tralfj

ikiq
i t l
nyiń:
nul
M
ki. _ 

tyli

awcffl

. we miedzy samorządem a  ban- 
^  •-u ale dowiedzieliśmy "się.

świadczący wręcz coś innego:. 
3tfcnnujemy, że przewodniczący W i- 

RadV Miejskieji i je g o  zastępca 
| j “  Wilna i jego  zastępcy n ie  za j- 

" - f c H  ^  działalnością kom ercy jno - gos- 
; S' Ddarczą. nie są właścicielami przedsię- 
—  I |on‘W indywidualnych, n ie pełnią żad-

i obowiązków w organach zarządza- 
_ podmiotów - gospodarczych. M er m. 
fjlna A. Staras (odpowiedź na interpela- 
_ ministra bez teki S. Kropasa). B y ć 

a  d cżt podpis jest podrobiony, a> może m er
odze odpisał pismo bez czytania i sekretarka
magj sepisując coś pomyliła? Podpis je s t  m e-

a co do tekstu, to A . Staras ubole- 
t fiie przeczytał. Podpisać bez czyta- 
a? Bywa, zdarza ^ę1. ’ A le ja k  napisać 
‘powiedź nie pytając ludzi, o k tórych  
[mowa? (...) W  odróżnieniu od m era 
tanerowie nie zaiprzeczaJi, że są k iero- 

,;:Zj» ^ i  samorządu, twierdzili natom iast,
nie pełnią żadnych fu nkcji w banku 

leimis".
już pisaliśmy,* wicemer A . A bra- 

Litw j^™s P°wiedział, ż e  wybrali go a k c jo -
fi,sze» nie objaśnił jednak CO wspól. 

J°  ma to stwierdzenie z ustawią o kon- 
Wicemer P. Klimas pow tórzył to 

. ale twierdzi, że przynależność do

p Au 

banij

-- 
emifl

k i j
pkai

rady obserw atorów  w  banku „H erm is" to 
żadne s ta n o w iło  (...) T a k  oto pożegnali- 
śm y się  z  m erem  Wrina* A . Starasem , n ie 
w yjaśniw szy k to  do czego zm ierzał. W ra 
c a ją c  do- Tedakcji podsum ow ałam, co  się  
now ego dow iedziałam : że um owę między 
bankiem  „H erm is" i  sam orządem  ,,zdra- 
dził" red akcji' A . A b iśala , że człon ek  ra 
dy i  zarządu b an ku  k o m ercy jn eg o  —  to 
n ie stanowisko^ w icem erow ie —: to  nie 
kierow nictW o, a  społeczność o  rów nych 
m ożliw ościach —  to n ie  ch luba kap ita li
zmu, lecz  przeżytek so cja lizm u " '(...)

%  W  nu m erze następnym  —  o tym . co  
słych ać u  b y łych  „j  edinst^wienników" ;
„Zdaniem  st. p roku ratora  w ydziału in for
m ac ji i kontaktów  m iędzynarodow ych 
Prokuratury  G eneralnej K. V ag n erisa , us
talono i zidentyfikow ano kon kretn ych  o r
ganizatorów  i wykonafWców ty ch  w yda
rzeń, a le  praw dopodobnie n ie  w szyscy oni 
poniosą w  szybkim  czas ie  odpow iedzial
ność za dokonane przestępstw a.

N ajłszybciej ma by ć sądzony przyw ód
c a  sław etn ej o rg an izacji „ Jed in stw o " W . 
Iw anow . O b ecn ie  śledztw o zostało  zakoń
czone i  b y ły  szef ochotn iczej! m ilic ji o b y 
w ate lsk ie j w w ięzieniu n a  Łukisżkach za
p o zn a je  się  z e  sw ą spraw ą k a m ą . Składa 
się  na  n ią  w iele tom ów , to też  W . Iw a
now  czyta je  co d ziennie o d  godz. 9  do 
23, z w yj ąjtkiem *nitedzael.

P ozostali sprąW cy trag ed ii 13 stycznia 
znajdują- się- o b e cn ie  w  R o s ji i  n a  B iało 
rusi, a le  państw a te  ja k  n a  raz ie  odm a
w ia ją  ich  ek strad y cji. A  propos n iedaw 
no p rzeb yw ający  na L itw ie pracow nicy  
prokuratury polskie j poinform ow ali, że 
zw ący się  prokuratorem  LSRR A. Petrau- 
skas m ieszka obecnie n ie  w  R os ji, ja k  są
dzili przedstaw iciele naszej praw orządno
ści, lecz w  ich  k ra ju .

Z daniem  K . V agn erisa , być m oże n ie 
którzy  inspiratorzy i' spffawcy traged ii 13 
stycznia, k tórzy  zbiegli z Litw y, będą są 
dzeni zaocznie.

K . Y a g n e r is  m ów iąc o  zorganizow anej 
przestęp czości odnotow ał, że w n a jb liż 
szym  czasie  do w alki z  n ią  w  Prokura
tu rz e  G eneralnejr zam ierza się  utw orzyć 
cfeofcny departam ent. A  na jjask raw szy m  
przykładem  zorganizow anej przestępczości 
w ostatn ich  dn iach  je s t  p rób a zagarnię
cia poprzez n ie leg a ln e  przelew y z  ban
ków  litew skich  4  midi rubli. W  zw iązku 
z tyrn^ fak tem  w szczęto k ilk a  spraw  kar- 
nyćh, są o soby  areszto w an e".

„Kim  jesteście , ta jem n iczy  G ieorgii 
D ekanidze?" —  duży. w yw iad z  tą  k o n 
trow ersy jn ą o so b ą  zam ieszcza „L. R .,ł w 
piątkow ym  num erze. K ilka  słów  o  nim :

„O soba G ieorg ija  D ekanidze ow iana

je s t  różnymi legendarna. M ów ią o  nim  i 
w  tro le jb u sach , i  w  .gabinetach władz. 
N azyw ają go  o jc e m  chrzestnym  litew skie j 
matf&i, jiednym z bosów m afii m iędzyna
rod ow ej. W  jed n ym  z w yw iadów  szef 
wydziału ocbron y Se jto u  A . Sk u ćas z  
uw agi n a  m ożliw ości finansow e nazw ał 
go n a jrea ln ie jszy m  obok  V . Landsbergisa 
i  A . Brazauskasa prezydentem  Litwy.

P rzed  spotkaniem  z G. D ekanM ze n ie  
m ieliśm y zam iaru an i dem askow ać go, ani 
sądzić. Chcieliśm y ty lk o  usłyszeć go, po
starać  s ię  zrozum ieć je g o  poglądy na ży
cie , przestępczość, politykę.

IGieorgij D ekanidze p rz y ją ł n a s  w swym 
biu rze w  hotelu  ,rViTniaisJ\ W yposażenie 
przed p okoju  niezbyt eleg an ck ie  —  jiuż 
n ie  p ierw szej m łod ości m eble, sfatygow a
n e  w ykładziny. M oże ty lk o  nieu stannie 
p ełn iący  dyiżur przy drzw iach bossa k rze
pki m łodzian przypom inał, że s ię  znajd u
je m y  w in sty tu c ji niezw ykłego  człow ieka. 
Gabinet roboczy  m iał ju ż  ca łk iem  inny 
wygląd •#- now oczesna jvideoaiparatura, 
duży antyczny  o-braz, rogi łosi i je le n i . 
Na* potężnym  b iu rku  —  te lefon y  sa te li
ta rn y  i radiow y, p aczka „M artb o ro " i... 
k ilk a  flakon ików  leków  n asercow ych . 
Pow itał nas niem łody ju ż  m ężczyzna w 
elegan ck im  garniturze.

G ieoTgij D ekanidze urodził s ię  20  m ar
c a  1*37 r. w  T b ilisi; Jelgo o jc ie c  Borys 
D ekanidze b y ł  działaczem  party jnym , z a j
m ow ał w y sok ie  podów czas stanow isko 
kom isarza na> k o le i północno - k a u k ask ie j. 
W  1900 r. o jc a  rozstrzelali bolszew icy , a 
m ątka w raz z m ałym  G ieo rg ijem  znalaz
ła  s ię  w  w ięzieniu; D ziecko zabrała sta
mtąd cio tka.

Przez dłuższy jeszcze  czas G ieorg ij n ie  
m iał sp o k o jn eg o  życia . R ozp oczęła się  je 
go w ędrów ka p o  szerokim  sow ieckim
k ra ju  z  je d n e g o  dom ti d ziecka do drugie
go. Przez dłuższy czas młody G ieorg ij 
n ic n ie  w iedział o  lo sie  sw ejl m atki. Do
piero  w 1967 r. po d ługich poszukiw a
n ia ch  sp o tka ł się  z m atką, zam ieszkałą
podów czas w  A łm a A c ie . A  poniew aż
sp oro  je j k rew n ych  m ieszkało  w ówczas 
w W iln ie, to też  obojie przenieśli się  tu w 
1960 r. W  W iln ie  też  się  ożenił. Je g o  p ier
wsza żóna w y je c h a ła  jed n ak  na sta łe  do 
K anady, a G ieorgiji pozostał z m ałym  sy
nem  Borysem . Z  drugą żoną T am arą ży
je  d o  dziś. D oczekał s ię  córk i G eorginy, 
k tó ra  w k ró tce  ukończy d ziesięć lat. A 
g arażem  w ych ow ał có rk ę  żony Andżełę, 
ju ż  zam ężną".

Z w ypow iedzi bohatera wyw iadu: „Pra
c u ję  po 14— 4 6  godzin rd ziennie i brak  
•mi czasu dla sieb ie , rodziny. K ieru ję  du
żym  gospodarstw em . T o  p rod u kcja, han 

del, hotele, restau racje. Podlega mi po
nad 600 osób. T rzeba m yśleć o  zespole, 
wynagrodzeniu d la ludzi, j a k  można my* 
Ś leć o  sobie, gdy pod ręką p lik  podań. 
Proszą dopom óc i dzieciom  inwalidom, i 
dzieciom narkom anom . W id zicie  m o je re
zo lu cje  —  asygnow ać 20, 30, 40 tysię
cy . Dzisiaj była kobdęta. Ze łzam i błaga
ła  dopom óc: a lbo  dwife osoby natychm iast 
w ysiać na k u ra c ję  dfo USA, a lbo  grozi 
im  śm ierć na skutek  katastrofy  w Czar
nobylu. J a k  można m ów ić o sobie, jeżeli . 
dookoła s ię  dziąją tak i£  rzeczy.

r— Czy czegoś w  życiu bo icie  się?
—  Dziś ju ż  n iczego n ie  b o ję  się. N a j

wyżej! n iezasłużonych tortur. Duchowych. 
(,..)

—  Czy is tn ie je  etyk a biznesu?
—  N ikt 2  n as n ie  uczył s ię  abecadła 

biznesu. D opiero zaczynam y się  uczyć, 
'to te ż  e tyka biznesu stopniow o się  uksztaŁ 
ituje. C zy będziem y w ynajdow ali rower, 
czy  skorzystam y ze stworzonego ju ż  za 
gran icą  - —  n ie  wiem. A ie  zaczęliśmy 
w szyscy od zera i  je steśm y  całkow icie 
niejpiśmienni. M am  n a  m yśli n ie  produ
k c ję , lecz  handel w  czyste j postaci. Biz
n es n ie  c ie rp i nierzetelności. '

—  Ozy je s t  biznes czysty  i nieczysty?
—  W  naszych w arunkach biznes je s t  

przew ażnie nieczysty. Z  powodu wspom
n ian ej przyczyny —  podatków . Ludzie 
usiłujią uniknąć tych  dław iących odset
ków . T o o  w iele trudndefi niż rzetelnie 
lojlaJnie p łac ić podatki. Dlaczego by  n ie  
oddać państwiu o ko ło  30 proc. zysku? 
A le  gdy teraz  od b iera ją  70 proc., to  czło
w iek  zaczyna m yśleć: dlaczego mam od
dać w  p o cie  czoła zarobione pieniądze, 
skoro  n ik t mi w niczym  n ie  dopomógł? 
Rodzi s ię  żal, zaczyna się  szukać okręż
n y ch  dróg. p aństw o jed y n ie  na tym  tra 
c i. (...)

—  M ów i się , że je s t  pan najbogatszym  
człow iekiem  na Litwie...

—  Proszę m i pow iedzieć, czym  je s t  bo
gactw o, a ja  odpow iem na wasze pyta
nie.
... —  T Powiedzm y, w orek pieniędzy...

— W  takim  raz ie  m e jestem  bogaty.
A le  jeździ pan jiednym z najdroż

szych sam ochodów  na Litwie...
—• W idzę, że jes teście  dobrze o mnie 

[poinformowani. W y d a je  mi się, że speł
n ia c ie  sp ec ja ln e  zadanie. Sądzę, że każdy 
człow iek  dąży do dobrego życia...

—  T ak, a le  możemy tylko  o tym  poma
rzyć.

—  Porzu ćcie w ięc dziennikarstwo, 
p rzy jd źcie do m nie do pracy, a wasze 
m arzenia bardzo szybko się spełn ią...11

- Przygotow ała Krystyna ADAM OW ICZ

W SWIĘCIANACH URODZONY...
Skończenie ze str. 1)

^  katastrofą odwiedził
^  ć J l i i i l l  w radiu wileńs- 

zdjęcie,
8 ̂ stawie. ™aJazło

tj v/ vJ!70^ra^łni sobie tuż 
\ Won J i P  onorowych goś- 
»  .^ J^ iek a  — Edwarda 
N  Kon2i« ostatniego

również lótSi- 
fŚo. Ja  Jfe o w ę g o j radziec- 
R  <Wu ^ ,dzo byłby rad te-

lataj Przez całą
'“Jony - myśliwcach, że

le  wyżył. N ie  potrafił natom iast 
znieść przem ocy, gdy w Baku 

. rozpoczęły się  zamieszki, gdy w 
je g o  mieszkaniu od je g o  żony 
O rm ianki Sofii zażądano: „W y
n oście się. z miasta, je ś li drogie 
wam ży cie". Nie wytrzym ało 
serce Edwarda Żw irki. Podczas 
spotkania w Baku, a  następn e 
w W iln ie i Sw ięcianach dużo m ó
wiliśmy. Dokonał lotów niem al 
n a  wszystkich m yśliw cach okre-. 
su w ojennego, a le  też po opa
nowaniu po w ojn ie odrzutowców, 
zarówno ja k  i je g o  starszy b ra t  
Franciszek, szk o l'ł młodzież.

Pamiętam, ja k  w 1983 r. w B a- 
ku wspólnie czytaliśm y- książkę 
H enryka Żw irki o  je g o  o jcu . W  
Baku stry ja  odwiedził również

pan H enryk, podarow ał mu na 
pożegnanie książkę i obiecał, że 
napisze drugą ju ż  o  s try ju  

Przypom niałem  teraz  p te j o- 
bietnicy.

— Druga książka je s t  w  toku 
pisania. Nie w iem  tylko, k iedy 
zostanie ukończona. Inne czasy 
nastały —  powiedział.

R zeczyw iście, trudne czasy 
nastały. W ie le  rzeczy w ym aga 
innego potraktow an a, przem yśle
nia. Jes tem  jed n ak  pewien, że 
ostatni pilot, podobnie ja k  i pier
wszy z  rodziny Żwirków, zasłu
żył na to,‘ aby ó  nim napisano.

Liczni' przem aw iający z okazji 
otw arcia w ystaw y • przypominali 

podobieństwo losów sław nych sy- 
■ nów  narodów polskiego i litew s

kiego Żwirki i W igury oraz 
Dar usa i Girenasa. Zginęli rów
nież w tym  sam ym  1932 roku. 
Ja k o  synow ie dwóch narodów 
WSląwili n ie  tylko  sw e narody. 
I n iech aj ich  bohaterski czyn po
służy ja k o  piękny przykład mło
demu pokoleniu. O by tak było. 
A le łatw o mówić, trudniej sło
wa w cielić w  czyn.

M łodzież..! Ó to sympatyczne 
dz ew czyny z Sw ięciańskiej Szko
ły  Średniej nr 2. W ystąpiły  z  
piosenkami, poezją w  ojczystym  
języku polskim. A  tym czasem nie 
udało się  otw orzyć polskich klas 
w szkole...

G oście zwiedzili pamiątkowe 
m iejsca  związane z imionami na
szych słynnych ziomków. Ileż

. jed n ak  trudności należało poko
nać, aby wskrzesić tę  pamięć. I 
w przeszłości, i w  naszych cza
sach. Nie da się  w szystkiego o- 
pisać w krótkim  reportażu pra
sowym... W ię ce j chciałoby s  ę pi
sać o  dobrym. Chcę -wierzyć, że 
pokonamy nieufność, zasklepie
n ie narodowe, inne negatywne 
strony życia, tak ja k  pokonywa
li przestrzeń powietrzną słynni 
lotnicy.

.. Końcowym akordem otw arcia 
. wystawy było w ręczenie nagród 

Rady O chrony Pam ięci W alk  i 
Męczeństwa RP. Złoty medal O- 
p.ekuna M iejsc Pam ięci Narodo
w ej wręczono krajoznaw cy Ste
fanowi Gembui7e. Srebrnym me
dalem udekorowano kierownicz
k ę  św ięciańskiego koła ZPL Da
nutę Gulewicz, mera miasta Z’g- 
masa Garlę oraz autora te j pub
likacji.

W ystaw a czynna będzie sześć 
dni. Serdecznie dziękujem y kon
sulatowi RP za wysoką ocenę 
naszej skrom nej pracy i pomoc 
w  zorganizowaniu wystawy.

Nikołaj NIEZAMOW

NA ZDJĘCIACH: ogólny widok 
sali; konsul Dobiesław Rzemłe- 
nlewski wręcza medal naszena 
koledze redakcyjnemu Nikołajo
wi Niezamowowl.

Fot. W alery Cbarin

OD REDAKCJI: Autor te j pu
blikacji, nasz kolega redakcyj
ny Nikołaj Nlezamow, od wie
lu lat na łamach „K. W ."  na
świetla temat żyda 1 losów bo
haterskich lotników F. Żwirki I S. 
Wigury. To również dzięki je 
go poświęceniu 1 zaangażowania 
w Swięcianach zostały upamięt
nione m iejsca związane z Fran
ciszkiem 2wlrką, doszło do sku
tku otwarcie wystawy. Gratulu
jem y Nikołajowi Niezamowowl 
zaszczytnej nagrody 1 serdecz
nie dziękujemy za dokonaną 
pracę.



20 stycznia 1993 r.

Nad jeziorem Gele pod Nie uienczynem.
Fot. J .  Piotrowicz

P O L SK A  F IR M A  
SP R Z E D A M  z ak u p i

M E T A L E  K O L O R O W E

dolary USA i marki nlemiec- jJJanjy różne oierty handlowe. 
kle- Vilnlus, tel. 42-48-45 od 8

Zwracać się: Vilnius, tel. godz. — 20 Rodz.
75-25-74. (Zam. 1489) (Zam. 1567)

K U R IER  , 
Wileriski

Reklamy i ogłoszenia w Polsce- 1 
za talony litewskie

p r z y j m u j e  b i u r o  o g ł o s z e ń  „ k u r i e r a
WILEŃSKIEGO" DLA ZAMIESZCZENIA W 
OGÓLNOPOLSKIM DZIENNIKU „TRYBUNA".

Zwracać się: Vilnius, Laisves pr. 60, XI piętro, 
pokój nr 1114, tel. 42-69-6$ w godz. od 9 do 17-ej 
w dniach pracy.

flis Bankas HERMIS
W ątpliwości

rujnują
Pańską

kieszeń!
Jeżeli powierzą nam Państwo 

co najmniej 10.000 talonów 

— to

PO 3 MIESIĄCACH BĘDĄ M IĘLI PAŃSTWO 

— 11.500 TALONÓW!

PO 6 MIESIĄCACH — 13.500 TALONÓW!

PO ROKU NAWET — 19.000 TALONÓW! 

Czekamy na Państwa. Vilnius, Jogailos 9/1, słu

żba informacji banku, tel. 22-47-57, fax. 61-56-34; 

w Kaunasie, Kestućio 38, tel. 22-84-74; 

w Paneveżysie, Respublikos 36, tel. 3-59-36; 

w Druskininkai, Dabińtos 3, tel. 5-58-91.

(Zam. 1544)

T e l e w i z ) a
ŚRO D A  ?P STYCZNIA 

ŁTV
9.0Q —  Program. 9.05 —  Pod 

własnym dachem. 10.05— 10.40 
rr- Festiwal kultury etnicznej.
18.00 —- Dziennik. 18.15 —- Dla 
dzieci. 19.25 —  Od kapliczki do 
Bazyliki. 19.55 —  Nasz elem en
tarz. 20.00 —■ Dobranocka. 20.25
—  Reklam a. 20.30 —  Panora
ma* 21.00 —  Klub polityków.
21.45 —  Dysonanse. 22.15 —  |  
T ak ie jest życie. 23 .10  —  Pu
ste  m iejsce. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny.

T V  Litjwy W schodniej

7.00 —  Zewsząd o  wszystkim. 
Nowości przy śniadaniu (w jęz . 
rosyjskim ). 8.10 —  Film  anim.
8.20 —  -Z dotykiem  ręki. 8.30
—  Św ięte miejtsce w  Turgielach.

W arszawa

10.00 —  W iadom ości. 10.10 — _ 
M am a i ja . 10J25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozm a-. 
wiaj<my o dzieciach. 11.00 —  
„M eca fin ałow y" — * film  fab. 
prod. izraelskie j. 12,45 —  Da
lecy  a  bliscy  —  magazyn m niej
szości narodow ych. 13.00 —  
W iadom ości. 13.15— 17.00 —  T e
lew izja edukacyjna. 17.05 —  „A 
V is ta "  —p  .program dla dzieci. 
17.50 ~  M uzyczna „Jedynka",.
18.00 —  Teileexpress, 16.25 — 
„Na w ariackich papierach" (16)
—  seria l prod. USA. 19.15 —  
K linika zdrow ego człow ieka. 
19.35 ^  M y  i św iat —  m aga
zyn międzynarodowy. 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30 —  W iado
m ości. 21.10 —  Studio sport 
m ecz p iłk i nożnej. 23.00 —̂  Pol
ski poślizg kontrolowany. 23.30
—  Leksykon polskiej- muzyki 
rozryw kow ej „ T 11. 23.45 —-  W ia 
dom ości.' 24.00 —  M uzyczna 
„Jed y n k a". 0 4 0  —  „Królow a 
B ona" (12 ost.) — ' seria l T P . -

O stań ki no

5.00 >—  Dziennik. 5.20 —  G i
m nastyka poranna. 5 .30  —  Po
ranek. 7.45 —  Firm a gw arantu
je.^ 8.00 —  Dziennik. 8 .20 —  
Film  anim . „Krokodyl G ien a".
8.40 —  Program  z W oroneża.
9.05 (H i W  św iecie zwierząt.
9 .45 Film  fab. „U źródeł 
d n i" . 11.00 —  Dziennik. 11.20

g gp b n lm  fab. „S łu żąca". 11 i55 —  
Film  dok. 13.50 —  Film  anim. 
<14.00 ^  Dziennik. 14.55 Roz
m aitości. 15.10 —  N otes.. 15.15
—  Film y anim . 15.35 —  Nasz 

i k liib muzyczny. 16.15 —  Film
anim. 16.45 Technodrom .
17.00 Dziennik. 17.30 —  Ó  
problem ach dzieciństw a. 17.35 —  
M iędypaństwowy k a n a ł O stanki- 
no. 1-8.00 'r r  Film  fab. „Powrót 
do E denu ". -18.50 —  M iniatura. 
19.00—  Do diabła. 19.40 —  Do. 
branoc, dzieci. 19.55 —- R ekla
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.55 —  
Film  fab. „U źródeł dni". 21.40
—  Reportaż o  niczym . 22.00 —  ̂
Program  a u to rk i- J .  P y lic z a .

- 23.00 —  D ziennik.' 23.25 —  No
cn y  b iath lon .. 0.10 —  'F ilm  fab. 
„Służąca".

Po dobrym kursie 
S K U P U JE M Y  

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vllnius, Żir- 

munu 27, II piętro, tel. 77- 
99-76. (Zam. 1537) '

Po dobrym kursie 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnius, Ge- 

roaios VJlties la , tel. 23-02- 
61. (Lam. 1538)

T V  Rosji
7.00 —  Nowości. 7.20 Re.

klam a. 7.25 —  ^Czas ludzi inte
resu. 8.50 —  Fihn anim. 9.00 —  
W  wolnym czasie. Klub domo
wy. 9.15 —  Paralele. 9.30 — 
Ustami dziecka. 10.00 Audy
c ja  ^miteyczna. 11*00 —  Film 
fab . ..Santa- B arbara". 11.50 —  
Pielgrzym. 12.35 —  Dom towa- 
rowy. 12.40 —  Kw estia chłop 
ska. 13.00 —  Nowości. 13.20 
Reklam a. 13.30 —  Oto idą Ko 
zacy. 14.00 —  M istrzostwa te  
nisow e A ustralii. 15.00 —  Syg
nał. 16.15 —  Film y anim . 15.30 
•—  Dziennik. 15.45 —  W zrost. 
16,15 —  D aleki W schód. 17.00 

;—‘•' Program  religijny . 17.30 —  
Encyklopedia- R os jir  18.00 — i  W  
parlam encie. 18.15 —  $piew a 
P. Titow. 18.25 —  W ieczór 
NBC w T V  R osji. 18.55 §§? 
Reklam a. 19.00 —  W iadomo
ści. 19.20— 21.00 -r~ W ieczór
N!BC yr - T V  R osji. Uroczystość 
inauguracji prezydenta A m eryki
B. Clintona. 21.55 —  Reklam a.
22.00 —  N ow ości. 2 2 . 2 0 Mó 
wią gwiazidy. 22.25 — Karuze
la sportowa*

CZW ARTEK, 21 STYCZNIA 

LTV

deurfza Wożniaka. 23.45 
do mości. 24.00 —. v 
„Jedynka". 0.10 — |J 
magazyn. 0.45 — 
skii dla początkujący^/^ |

Ostankino 
Dziennik. 5 ^  j

9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 
dzieci. 10.05— 1-1.05 -Zgady
w anka językow a. 18.00 —  Dzie
nnik. 18.15 —  W id eoteka k u l
tury. 18.45 —  K oncert. 19.30 —  
Polityka. 20.00 —  Dobranocka. ,
20.25 —  Reklam a. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Straty  i  zy
sk i. 21 .45  -4- F ilm  dek. 22.45 —  
A u d y cja  muzyczna. 23.20 —  ;  
D ziennik w ieczorny.

rrV Litwy W schodniej

7.00 —  Zewsząd o  wszystkim.
7 .10 —  Tym  wczesnym rankiem  
jesteśm y z  wami (w ję z . ukraiń
skim). 7.40 —  J a k  się  masz, T V  
Litwy W schod niej? Przegląd li
stów. W y n ik i ankiety . O pinie 
członków  Sejm u. 8.10 —  Film  
anim. 8 .20—-8 .5 5  — W ideofilm .

W arszaw a

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  : 
M am a i ja .  10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 Porozma
w iajm y o  dzieciach. 11 .00  —  
,,'K o jak" —  seria l krym. prod. 
USA. 11.50 —  Z w iarą w no
w e —  program  red akcji k ato li
c k ie j. 12,30 —  , A zym u t" — _ 
w o jskow y program  filmowy. 
1 3 .0 0 = ;-^  W iadom ości. 1 3 .1 5 --
17.00 —  T elew izja edukacyjna.
17.05 —  Dla- m łodych widzów: 
„K w ant". 17.50 —  M uzyczna 
„ Jed y n k a ". 18.00 —  T eleex - 
press. 18.20 „Dzień za 
d niem " (12) seria l obyczajo
wy prod. USA. 19.10 M aga
zyn katolick i. 19.45 :^ -f5,,Z ulu  
G ula11. —  program  satyryczny.
2 0 .0 0 , —‘1 Tęczow y mini-box.
20.10 >—  W ieczorynka. 20.30 —  
W iadom ości. 21.10 „Ko ja k 11 
(9) —  seria l krym . prod. USA.
22.05 ■—1 T ylko w „ Jed y n ce". 
2 3 .2 0 -J2- z  tea tru  —  rec ita l Ta-

SPRZEDAM
trzyćwierdoi^e futerka z li
sa i norki (lambada).

Zwracać się: Vilnius, 26* 
2 2 -8 7 , 83-06-53. (Zam. 1562)

FIRMA 
po najwyższych cenach 

SKUPUJE 
miedź i złom metalowy, brąz.

Zwracać się: Ukmerge, tel. 
(8-211), 5-81-23, 5-48-32. ‘ 

(Zam. 1501)

KUPIĘ
dolary USA i marki niemiec
kie.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
35-48-22. (Zam. 1488)

5.00
mnastyka poranna. 5^q 1 
ranek. 7.45 —  
je . tt.OO — 1 Dziennik. |
Film  anim. 8 .301— |
9.40 Do lat 16/'*
10.20 —  K oncert iutvv^ 
V ivaldiego. 11.00 —.
11.2p. - f - ’ Film fab.
Toma" (USA). 13.10 
fab. „Pozwólcie mi m-i
14.00 —  Dziennik. 14.25V  
m aitości. 15.10
16.20 —  Do la ł 1 6 ^
17.00 —  Dziennik, 17.25 -  
dcy R osji. W . Lenin M  
towarzysz i b r a t  18 .05 :, 
fab. „Powrót d o Edenu* j
—  Dyrektor W . IB M
19.40 —  Dobranoc, dzie
—  Reklam a. 20.00 — 1_
20.40 —  Loto „MilidniT
—  Zaprasza W . K r a jn e j  
go koledzy. Podczas. W
23.00 —  Dziennik*

. Program  rozryw kow i
Film fab. „Pozwólcie mj 

■  w ać".

p y(
R io

Jfedas
Rfeg0

„O
l l i ł

Kyi

fe]

T V  (Rosji i

7.00 Dziennik, '7.20 
-klama. 7.25 —- Czas lud* 
resu. 7.55~iL-̂  Film  dok.
W  wolnym czasie. 9.05 
śle  ta jn e . 1 0 .0 0  —
T V . 10.35 —  Złota
11.05 —  Film fab. „i 
m łodości". 12.35 I r f L .  
rowy. 12.40 —  Kwestia t 
ska. 13.00 —  Nowości.* 1& 
Reklama* 13.30 — 
w ieczory. 14.00 —  Misi 
tenisow e Australii. 15. 
nes. 15.30 —  Dziennik]
Film  anim . 16.15 —  D d d ®  Li 
Moskw y. 17.00 Z jj 
M . 17.15 —  Opozycja^^Uj 
W  parlam encie. 18.15 
ram  sportowy. 18.45 —I Co 
św ięto. 18.55 —  Reklama.
—  N owości. 19.20
19.25 F ilm  fab.

—bara-". 20.15 —  W  świede 
i motosportu. 20.50 M i  
wego w handlu. 21 .0 0  — 
O jczyzna. 21.55 ?—
22.00 —  Nowości. 223tf\ 
wią gwiazdy. 22.25 —-I 
sportowa. 22.40 —  Na 
RR. 23.10 —  Prcgramj_
Jty* 0 .1 0  —  Puchar Em 
siatków ce.

Kalendarium
*  Środa (2 0 .1) jest 20 c 

1993 r . Do końca roku-;
*  Znak Zodiaku —  KoŹoii
* Im ieniny: Dobiegniewa, | 

biana, Sebastiana.
*  W schód Słońca — 1 

chód —  1633. DlugoŚM 
godz. 05 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrom 

logiczna przewiduje na 
cznia zachmurzenie, 
dniowo-zachodni, siln y , bexl 
dów. Tem peratura 1— 3  U l 
ciepła.

W  ciągu następnych 
dni wietrzna pogoda z 
kimi opadami, temperattBj 
nocy 1— 6 , w  dzień 2—7 
ciepła.

Dyżurni wydania:

H enryk M A2UL,
Ja n  LEWICKI, 
Antonina M ISZC ZU KJ 

Aleksander SUBOT

KURIER
U/ileński

Dziennik społeczno-pollty czn y 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od i  lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietnvos Respubllka, 
Vilniusr 
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6  talonów.

W  Polsce —  1000 zl.
Zam. 149
Nr re jestrac ji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —§ 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenow ego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik 
—f 42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyd a 
politycznego —  42-78-81, ży d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i kom unikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, kom ercy jn y  oraz organizacyjny
—  . 42-72-70, korespondenci: na re jon  wileński — - 42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki —  52-780, św lędański 44-21-46, trocki i- 
szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondend •— 42-90-81, tłumacze

— -42-90-60 , 42-72-71, sty llśd  —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWlC^ 1 

Usługi XERO  —  powielanie 
nych dokumentów •— pr. Lałstś*
11 piętro, pokój 1102. Czynne od |__
do 17.00 w dniach pracy, teł. 42-^ 

Biuro ogłoszeń i reklam y — P*- 
syós 60, 11 piętro, pokój nr 111^ 1 
lefon —  42-69-63.


